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H B H D1II:
miesięcznie we Lwowie 
30 Mk., z dostawą do do­
mu 2a Mk., przesyłką 
W Polsce 23 Mk., winrjc!. 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C m .  p o je d y n cz eg o  
n u m e ru  n a  cały  » 

o b sz a rz e  PoIsLi

1 Ma rka
Ronto czekowe P.R.O 

140X61.

W E R  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeń:
O głoaienia miejscowe (lwowski*) 
za 1 w iersz iittnpareił. BL 1*80- 
Paski c a  atr. lekśt. o 100*/• dro­
żej. ^K iie s fa n e 1* i jKekrołogja* 
za wiersz nonp. 4 Warki. „Ko­
ni unikały* i re.-.Iamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 Mk. Drobne 
ogłoszenia 40 fen, iA  w yrazu a  
po 80 fen. tłu stym  drukiem  Dla 
pOazukujących pracy  po 80 f®b„ „ 
tłustym  drukiem  po 60 fen. Ogt*- 
«zema a a  niedzielę i św ięta o 

60%  drożej.

O głoszenia zamiejscowe fposa- 
Iw ow rk ie): zwykłe 2 m arki za
w iersz n o n p a reu ., nekrologi i na­
desłane 6 Mk., kom uińaaty  i re ­
klam y 10 Mk., drobue ogłoszenia 

60 fen. od słowa.

R e d a k c je  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admln s tree jb  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biuia Admnńsbacy- 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. ao  6. wieczór — Adres dla telegr.: „Kurjer”, Lwów — Rękopisów nie zwraca się. — Telef- 'eaakc.
*  W«*r«*ewle prenum eratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienninów „P rom ień ', ul. Widok 19, o iaz Admin. .G azety Lud.", uL Świętokrzyska 1

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego11

Silny prąd' dem okratyzacji crłej dziedziny życia spo- 
teczno-inarodowego, k tórym  tchną prace obecnego sej­
m u polskiego, wy woły wa u niedaw nych przywódców 
polityki polskiej z czasów  zaborczych, sjlną. reakcję. 
W ybory do sejmu 1919 roku które żywiołowo starły  
ich z pow ierzchni życia politycznego i postaw iły w 
znikomej mniejszości wobec woli szerokich m as, s ta ­
ły się dla nich tylko nieszczęśliwym epizodem w  ży­
ciu partyjnem , który spodziewają się usunąć przy 
cichej a system atycznej pracy! I do takiej pracy cichej, 
a  zdążającej do zagarnięcia ste ru  władzy w  sw e r ę ­
ce, przy  użyciu w szystkich sztuczek w yborczych o- 
dziedziczonych szczególnie po Austrji — zabrali się 
już ostro  narodow i dem okraci wespół z konserw aty­
stam i.

Odżyła już śp. Rada Narodowa galicyjska, która 
pod! batu tą p. Orońskiego była pei fas e.t nefas przez 
d ługie lata dyktatorom  życia politycznego wschodniej 
Małopolski i kuźnią m andatów  poselskich dla partji 
endeckiej i podolaków. Niedawne to czasy, gdyż 16. 
lutego br. na zjeździe delegatów  Orjj Nar. wschodniej 
Małopolski, odbytym  w e Lwowie, padały z ust pre- 
Zjtiyjjn zjazdu zapewnienia o bezprrtyj.iości organł- 
cji i niemieszani.i się ich ao  sp iaw  politycznych. Cno- 
dziło narodow ej demokracji o uśpienie czujności m as 
ludowych, o to, by m asy te zaskoczyć w czasie w y­
borów  faktem istnienia takich organizacyj niby bez­
partyjnych, któreby m ogły pod pretekstem  koniecznej 
solidarności narodowej wobec straszaka ruskiego na­
rzucać społeczeńotwu gotow e listy kandydatów  na 
posłów , polecające, rozum ie się. sam ych endeków  i  
konserw atystów .

M askę zrzucił Związek Organizacji Narodowych w 
piśm ie z 28. III. br. rozesłanem  do w szystkich istnie­
jących powiatowych Org. Nar., w którem  dom aga się, 
■ażeby organizacje przyjęły załączony do tego pisma 
s ta tu t i w myśl jego postanow ień rozpoczęły praoę 
jjuż w  najbliższym czaiie. W  par. 3* tego statu tu , p. 
Cieńsk powiada, że ,;0 . N. organizuje całą polską 
ludność powiatu pod względem narodowym, p o l i ­
t y c z n y m  i ekonomicznym, interw eniuje u władz, 
pom aga w  usuwaniu braków  i nadużyć w aparacie 
rządowym , u c z e s t n i c z y  w w y b o r a c h 11 itd1.; 
zastrzega sobie tem sam em  w szelkie p raw a dawnej 
Rady Narodowej, a  nadto chce w pływać jako czynnik 
kontrolny na pracę urzędników. My, mieszkający w 
M ałopolsce, wiemy dobrze, że Drzeważną cześć stanu 
urzędniczego stanowi rdzeń i  praw ie ogół siły en ­
decji; pewni jesteśmy, że owa ' ‘kon tro la" nad1 urzędni­
kam i będzie polegała na próbach usunięcia z  azeregu 
miejscowości tych urzędników, którzy nie pobiegli oo 
obory  endeckiej, a stanęli przy program ie ludowców, 
czy  socjalistów . Przeciwko takiej robocie musi cafe 
społeczeństwo, niezarażone jeszcze chorobą owcza, 
zaprotestow ać. Że p. Cieńskiemu chodzi napraw dę 
o  narzucenie (masom włościańskim) woli w ygasają­
cego stadka żubrów  podolskich i endeków, kandyda­
tów  na wym arcie w Małopolsce, dowodzi tego par. 
8. pow yższego statu tu , w  którym  pozw ala wydziałowi 
PON. wykluczać z organizacji członków sobie niewy­
godnych  „za działanie na szkodę O N." (co za en- 
decko-podolskie nieuchwytne, a przecież straszn ie do­
b re  lekarstw o na pozbycie jsię z lowezarm ' ‘parszywej*', 
nie endeckiej owieczki!), a w  dodatku o rze ta , że "w y ­
kluczony" nie może się odw ołać do w alnego zgro na- 
dbem a". Zdaje się, że ów  drakoński, w żadnem  sza-

d f e n z y i o a  p o l s k a  p o s t ę p i e .
Doszczętne rozbicie 12“tej avmji sowieckiej. Zdobycie Mohylowfc. 

jeńców Zdobycz rośnie z dnia na dzień.
15.000

datSZ&trn ('Pat) Komunikat sztabu generalne­
go z  29. bm. Ofenzywa na Ukrainie rozwija się 
w daiszym ciągu naaer pomyślnie. Osiągnąwszy 
pierwsze cele, grupują się nasze wojska do dal­
szych działań. Oddziały nasze zajęły Mohylew nad 
Dniestrem i przełamały zacięty opór nieprzyjaciela 
na linji IKlytki i RflnlczyńCfc. W  Mohylewie wita­
no nasze oddziały bardzo przychylnie. W pomoc­
niczej akcji, prowadznej na północnym TOoiyniu 
zdobyliśmy w Czernobylu nad Prypecią 4 siatki 
bojowe, 5 bagrowców, warstaty i stację radio­
telegraficzną, Podczas ataku na Czernobyl zato­
piła pińska flotyla pancernik przeciwnika. Od 
początku ofenzywy rozbito prawie zupełnie 12 
armje sowiecka, 7 ma, 44*ta i 5b-ma dywizja

bolszewicka przesłały istnieć jakc jednostki tak­
tyczne Heszta wojsk bolszewickich na tym fron 
cie cofa Się bezładnie na wschód i południowy 
wschód. Nieprzyjaciel poniósł w  zabitych i jeńcach 
oraz materjale wojennym ciężkie straty. Dotych­
czas naliczono 15 000 jeńców, 60 dział, ?4 kara­
binów maszynowych, liczny tabor kolejowy oraz 
dużo cennego materjału wojennego. Zdobycz ro­
śnie z dnia na dzień, w miarę naszego posuwania 
się naprzód, bokalne ataki na Bobrujsk zostały 
krwawo odparte.

Na Litwie i Białorusi sytuacja na ogół nie­
zmieniona.

Kuliński.

Rozbicie frontu bul&zenlckiego.
(Od naszego wojskowego referenta).

Lwów dnia 29, kw ietnia 1920.

(v) Na koniec kw ietnia sz tab  bolszewicki przy­
gotow ał geirsnainą ofenzywe na front polski (głównie 
poleski i podolski). P ierw sze uderzenie miało nastą­
pić 28. bm Miała to  być d ruga z rzędu otenzywa 
bolszewicka. „,

Pierw sza, uzpoczęta 19. marco, skierow aną była 
na Mińsk przez uderzenie na pozycje nasze nad  Be­
rezyną (Borysow), następnie na Mozyrz, celem ode­
brania utraconego, ważnego strategicznie przyczółka, 
oraz na Kalinkowicze doniośli go znaczenia punkt 
węzłowy. Na pofuJniu nu przyjaciel atakow ał zawzię­
cie, a bezsKutecznie Deraźmę i Latyczów.

Uderzenia drugiej ofenzywy miały pójść wedle 
spostrzeżonej koncentracji XII. arm ji, części VIII. i 
V., (razem  około 10 dywizji), o raz XVI. (na pó łnot) — 
na odcinek poleski, (Kalinkowicze) i na front wo­
łyńsko -  podolski (Kamieniec).

Uderzenie na północy wyjść m iało z podstaw y 
operacyjnej Żłobm-Orsza (linja kolejowa), a na po­
łudniu z rów nież doskonałej bazy operacyjnej: Żme- 
rynka-Koziatyn (tinja kolejowa b feka  i rów noległa 
do frontu bolszewickiego). - »

Front nasz nie nńaf tak dogodnych podstaw ope­
racyjnych (linji kolejowych poza sobą), jak bolsze­
wicki, nadto podstaw y te oddalone były od irontu 
dWa razy tak daleko, jak bolszewickie, bo od 70—100 
km.

Naczelne dowództwo wojsk naszych, jak wynika, 
postanow iło uprzedzić o kilka dni wybuch ofenzywy 
bolszewickiej.

I tego dokonało znakomicie.
Przyjęto tu nie taktyki? oskrzydlania, odpowiedniej­

szą przy froncie .ednolitym, ale taktykę ataku koncen­
trycznego, lub tzw. czołowego, stosowanej w dawnych 
walkach (napoleońskich, 1870 r .  itp.), z doskonałym 
rezultatem , jeśli punkt koncentracyjny wępjsk w rogich 
był znary , a  żołnierz własny zdolny do ofenzywy 
i ataku.

Ofenzywa nasza rozpoczęła się już 25. fam. Dnito

27 bm. front nasz w  głów nym  punkcie udcrzenfe, 
(na żytom ierz Berdyczów Koziatyn i Zm erynkęl po­
sunął się od 60 km. do 90 km. narrzó d .

Nieprzyjaciel na tych odcinkach u t r a c i ł  s w o j e  
p o d s t a w y  o p e r a c y j n e .  S tracił linję kolejową: 
żytom ierz -  Berdyczów; - K o z i a t y n  (punkt węzF,. 
wy) o raz  linję K oziatynrż m  e  r  y n  k  ę.

Równoczesne niemal zajęcie punktów  węzłowych. 
Kozjatyn i Żinerynka nie pozw oliło  nieprzyjacielowi 
w ycofać licznego taboru  kolejowego.

Zajęć,e nadto na póm ocy Owrucza odbiera doI- 
sziew ikom i tu  podstaw ę frontu. O J  Żytomierza na 
północ do Kdlinkowicz nieprzyjaciel w odw rocie nie 
m oże znaleźć dla siebie bliższego punktu oparcia
i koniecznej aiziś podstaw y operacyjnej w  postaci 
Itnji kolejowej bliżej niż nad Dnieprem na linji Ka- 
Ijnkowicze - Kijów.

Atak polski w bił się w e fron t bolszewick. |akby 
klinem, a  te raz  czyn* w rażenie otw ierających się nag le 
potężnych nożyc których jedno o strze  skierow ane na 
północny wscnód1 (Kijów), a drugie na południowy 
wschód (Dniestr).

F ront nasz już dziś zyskał znaczne wyprostowanie 
linji eo ipso jej skrócenie a co najważniejsza uzy­
skaliśmy doskonałą kom unikacyjną bazę operacyjną 
na przyszłość, której nieprzyjaciel m usi szukać da­
leko na wschód.

Na północy zatrzym ać się może nieprzyjaciel do­
piero nad Dnieprem, na południowym  zachodzie uzy­
skać może jaką taką podstaw ę operacyjną na linji 
Iw-iragorod (Chrystynówka), Capówka i praw dopodob­
nie pójdlzśe szlakiem odw rotowym  b. arm ji Denikina

Równie ważnym  sukcesem  strategicznym , jak z a ­
jęcie podstaw  operacyjnych bolszewickie, ai7nji, jest 
rozbicie jej punktów koncentracyjnych do zamierzone, 
ofenzywy, w sautek czego nastrój i wijara żobuerza 
bolszewickiego musi poniość rnepośledoi uszczerbek.

ftfi U<i
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nująóeiń się  StolfPćirżysżeniu niestosow any sjjóśob' po­
zbywania się niewygodnych sobie jednostek, a Zapo­
życzony Chyba w  Berlinie, gdzie uczą s i |  enaećy 
przeprow adzania demokratyzacji ha modłę wilhel- 
snowską — najlepiej świadczy o intencjach “ beźpaf- 
iyjrie|“  O. N. w najbliższej przysztcsef.

Podaję chlhbne ozdoby poraj iłów politydżne-w^1- 
bućczych naszej endecji do publkrzhcj w iadóniuśd. 
ju ż  e&aś najwyższy, ażeby śpblecżfefiStwó jJbwdżiiie 
a stanow czo Określiło swój stcsuneK do Organizacyj 
Narodowych, zdemaskowało robotę jednej partji poli­
tycznej, która bezpraw nie podszywa się pod ogół ca­
ły go narodu. Dla mnie spraw a jest iasną. Powyższa

uóiniunych wciela się ,do szeregów  roboczych. Skut­
kiem tego zarządzenia oczyszczono zupełnie W ciągu 
dwiicli tygodni uljće .Petersburga. W  mieście porządek 
i spoKÓj zupemy ,'?j W szędzie spostrzedz sSę daje 
góf^cżfeowd propaganda, prow adzona '{przeł źołiiterżyi 
róbiond zdpomoeą plakatów, karyka tu r i za póśrtd - 
njctwfehi irtiormacji iskrowych ,biura „Rdsta“ . Giodc 
war.ie jest dość jpuwszechnem i przyzwyczajono się  (?) 
dó niego. Dzieci jOdżyWia się trochę lepiej w  Insty­
tucjach szkolnych. Zniesiono podział ludności na cztery 
kategorje. Istnieją dwa .rodzaje k art chlebowych. O 
groniua większość ludności .otrzymuje pół flinta dźTCu 
nie w  cal: dobrego .c" ile ba. Szczególnym faworem  oto

pa^tja przyw łaszeźa sobie iure caduco .pa ten t repre- ezono pracowników, niezbędnie po trzebnych do pod-
ze maci i woli całego ludu obecnie i na przyszłość; k a­
gańcow ym  § 8. wyklucza od w ładzy lud, któryby mógł 
mieć nne zdanie, hiż o.ni; chce zdobyć i nad tern 
u_ .usilnie pracuje — możliwie w szystkie mandaty 

poselskie we wschodniej Malopolsce, aby w ten spo­
sób osiągnąć w  sejmie władzę i przerobić ustrój de- 
moKraiyczny na swój sposób. A my te  sposoby znamy!

Garstka nie może rządzić -milionami; jeżeli O rga­
nizacje narodow e mają ism ise; musi być Ich zakres 
działania jashO sicrysialiiów atiy; a jćsli m ają orgu.iJ- 
zacje zajmować się spraw am i pobtycżnemi i decy­
dow ać o nich, tnust być dozwólónehi xiajszerszym w ar­
stw om  społecznym  wpisywanie sie do nich, musi 
zniknąć praw o samowoli wydziałów, któż-0 -nogą wy­
kluczać niepożądanego dla siebie, a odstaw iają mu 
p raw a odw ołania się do w alnego łgrom adzenia. 
W szak ci ara  pactfl claros taciunt amicos.

  Dr: P i

Z państwa Lenina.
(Od naszego korespondenta).

kwietniu.

Były handlowy aHoche szwedzki w  kosji, Bru­
sow i^ , wrócił na W ielkanoc do Stockholmu i opo­
wiada, że w daw nem  państw ie carskiem  widać p rze­
rażające ODrazy upadku.

Bliżej badający stosunki przeKOnali się; iż na 
gruzach buduje się Rzeczywiście nówy ustrój. Od r. 
1918 porobi.o zniszczenie żnacżhe postępy. 2 w /c sę s t# o  
pokrzepi.o wszakże dusze .wzrósł zapal W czerwonej 
arniji, coraz bardziej ,zw ększa się zaufanie do w ładz 
i coraz pewfaiejszem je s t ich występuwafiić. W  Szero­
kich masach pogodzono się z myślą, że rząd  sowjecki 
Ustali się, pizecfwhiey vżaś jego pópadli w rezygnację 
i Utracili i "iarę jw przew rót. Ogrom na w ię ^ z o ś f , na- 
wfet burżuazji urządziła .się w edług nowycl. stosunków  
i pracuje w  ^usługach sow jetów .

Sowiety cpibrają się glóWnię ha wytężonej p ro ­
pagandzie. kozoZrrzanic zasad kom in istyc-nych po­
wierzono armji. Wśród mej w ybiera się inteligentnych
z o b iirz y  na nauczycieli, ,friiiiej zaś um ysłowo uświa-   "   '
W AÓŁA  w  s i e r o s z e w s k i .

trzym ania sowieckich rządów , ji w ięc robotników  w 
fabrykacn amunicji, w  w arsztatach kolejowych, służ­
bę transportow ą, wojsko itd Dostają oni i  i pól funta 
chlcba dziennie, obiad z mięsem i jarzj nami, herbatę; 
su rogat kawy; nadto po niskiej cenie papierosy; d- 
buwie, wogóte przedmioty ,z zakresu odzkizw De-

sum y niczego dostać ,nie można. P rz tsz lo  Folov'a lud­
ności Moskwy poświęciła się zajęciom dającym tak 
cenne przywileje,

Niezmiernie dotkliwie Bdczuwu się  brdk Ópałii. Wi 
ostatnich dwućh riiiestąćsSłi powiększyła: się sześ ;io- 
krotnfe Wydajność wytłboytego ,w basenie dońskim 
w ęgła.

N atom iast i sian Jezłirgam zaeji .transportu p rze­
raźliwy. Sźczćgóltiifcj brak  .lokomotyw. P ierw szego li­
stopada 1919 r . było przeszło 53 proc. lokomotyw nfe 
do użycia. 15. stycznia 1920 r . ttrziildgła się ta  cynii 
Sb 58,3 proc., a 22. lutego do 60‘8 prtie. Dnia 29. 
lutego czuć było ,pdwne polepszenie'. P rocent spad) 
do 59,8 proc., a 22. m arca ^ostatnie ddty) liczy i 57:5 
proc. Główną przyczyną zastoju była dezorgani­
zacja roboty, albowiem na odpowiedzialne placówki 
powoływane) jedyni’ w yprebow anycn komunistów.

Produkcja sowjecka jest .niewystarczającą. Kostjum 
kosztuje w  wolnym  handlu 50.000—100.000 rb .

Rząd pro  wad-, i wymienny nandel z chłopami, któ-
putat taki oceniają ,na lOu.GUO rb . miesięcznie. Oprócz i reg o  głównym  artykułem  je s t sól. W ódka w praw dzie 
środków  in natura, dostają ci robotnicy miesięczne wy- jest zakazaną, tajne gorze ln ie  pędzą ją jednak i to 
nagrodzenie od 100:030—200.000 rb : Jediidk i za te na w ielką skalę.

-  - SnMMi

P rze d  R z b i n d i m
O s t r a  k r y t y k a  r z ą d u  z e  s tr o n u  P . S . b ;  ts fe k s zd iŚ ć  m in is tr ó w  j e j i z a r d  a d  

u s tą p ie n ia * ^ u n d y d d t u r y  m m is te r ja iiie .
(Od naszego kórespondehta w arszaw skiego).

V?aii£9tótK&> 28 kwietnia 1920.
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TOPIEL.
POWIEŚĆ.

(Ciąg
— E t! . ,  zanoconalibyście.. Późno już.:: N it zda- 

i-Ąiłoby się ed w  drodze... Psocą w okchcy.L.
— He. kiedyż to  nie psocili. Zdążę z boru fśrżed 

nocą wyjechać, a  tern dalej o io g i  o tw arta:
— Zapewne. Ale radziłbym  zostać!.:. Zresztą; jak 

ctkjfecie: Hej, żono; dawaj herbaty — a ty Bor ja ko­
nia za łóż1...:

I OdzyskaWśzy nagle dóbiy  hit mor, zaczął 0jx3- 
w ladkć tławnó żnarie panu W ojdcćliow i hilsjskie noi 
winy.

— A tieti w asz rodhił Praćław tćz jaki zręczny!...
Ho, ho! N aj#yźśie j żręćżności eztó#!iek... óakó to  
bft córkę śwOją Krży Atłhśóórie Uiniejętnie Urządlzti...

.TBrśż, ed cnee, to rbbi!..; M ąą-óry !-.fc PScrwśzegn 
rBżuriiU iudżie Polacy!... — uśmiechnął się słodko.

Gdy dttilony w  swój ceratowy płaszcz Zagnań­
ski wyszedł tid gdheczek, W olkoty uprzejm ie b o c z y ł

ftbnia, pbdprdWddźtł ł hprżęż przed dfógą zlb- 
strbw ał.

— Jedźcie i  Bbg3śm, feuhiife!... A jdS co — jj|®i 
simy zaraz do  nas!...

— Pierzyua gotow a!... — przyłączyła się  do m ęża 
W olkowa.

Deszcz ustał, w iatr ucichł. Na zachodzie ołow ia-j nadzieję, że przed nocą uda mu się bądź co bądź naj- 
ne w ieko cnaiur uniosło, się ookołwieu: i  czerwone j niebezpjecznfcejsze m iejsca przejechać. Konia nie ża-

Sptiegc* który nie doróśł zuoełniu do zadaióa i std- 
rtówiska; CiSbr^skiegj; powoioc narzędzie w rę­
kach wielkich przemysłowców; ToUoczkę, za któ­
rego rządów nieład na pocztach ,'zrósł jeszcze 
bardziej niż za Lindego; Slł^.rnHietie, który nie 
ma. żadnego plahu aprptyizaeyjr-ego; Patl.d, który 
wjykazał brak zdolności nie tylko jako samodjnełpy, 
tvvórczy polityk, leez nawet jako wykonawca. 
(Usiąpienie Patka rtiusi bjć traktowane niezależnie 
od Zm ian w innych rniń.s tekst wach — musi, być 
wybrany odppwiram moment; by obalenie go nie 
mogło być tłumaczone zagranicą jako zerwanie 
z dotychczasową polityką Zagraniczną rządu.) Wre­
szcie tudowry maja zamiar nyceiac min Bardła 
ifM z io r a .

Nje znaczy to; by pozycje innych ministrów; 
p r  icz SiftuIsiiiepp, rnożnd u w ażać  za ugruntowane. 
Soei 'i’śc! podobno tmOtują poccużnie sprawę 
wr^etn udztaiu uccoym gaLinecie, nawet mieli 
W ybrać b c o n s ję ;  k tó ra  m a przeprowadzić \V tej 
sprawie pertraktacje z stronnictwami co do szcze­
gółów.- Klub zjednoczenia imrod. ludów. (Skułski- 
D u b ario u icz ) nie podnosi zasadniczych sprzeciwów 
co do w spóidzialania z socjalistami.

Kandydatur do poszczegómych tek jaszcze się 
konkretnie nie omawia. Z obowiązku sprawozdawcy7

dkb źacnodźąbegb Śibńca oblało okoLttę Krwawym łował i kwośz wkrótce się spocił 1 źapien ł, a brycżn

(M ) N astrój przesiłeriiow y w  ko łach  se jm ow ych  
UtrWala się, a n aw e t zaczy n a  przybierać o stre  for­
m y. N iew yrobięnie parlam en tarne w iększośc i oosłów  
spraW ia; że k luby i ich p rzyw ódcy  dają  się m u 
ttnóśić, zattii&st nim  kierow ać. Z w ielk iem  za in te­
resow aniem  óezeKUje się ju trze jsze j łh o w y  p r;ed - 
staW łciela klubii R. S  L. (najp raw dopodobn ie j W i­
tosa). Z adecydu je  o ń a  o losach gab inetu  obecnego. 
Rodobnó W klubie ś ą  ź d a ira , iż decyzję tę należy  
fidwlec jeszcze ; aż  do p rzep row adzen ia  pertrak tacji 
z  innein i stronnictw airii i do sfo rm o w an ia  w  u k ła ­
dach listy now ego  gab inetu , by Okres k ry zy su  
rządow ego  ja k  najbardzie j SKróeiC; ż% w zgięuu  na 
położenie tak  w ew nętrzne , jak  zew nętrzne . N aj- 
prhwddpbdbBnlfej w y b ra n a  będzie droga pośrednia: 
p rzem ów ienie rep rezen fan ta  k lubu P. S . L. będzie 
zaW ierałó Ostrą k ry ty k ę  rżądu, je d n ak ż e  nie z a ­
kończy  się w yrnźnem  votUm nieufności.

Hh dc jrżBlyeh zup~?Hie do U8tątde!ifa uwfis 
żd cię w koffiefi JuJoWeiw nastąpi j^epch HifHf- 
Sthdw: Wojciechowgfiitgb, deśząeć-go s :.̂  osobiście 
w ielkim  szacu n k iem , i sy m p a tja , lecz nie m ć jąc tg ó  
OdpoWifcdtiifcj energ ji do u p o rządkow an ia  adihini- 
sE acji 1 ukrócen ia sattloW oli UfzętiniHBW;

hłask iem .
Zagnański Szybko »vyminął m olnó chaty i zabło­

coną ulicę śibła; oolotki zśófaiiyćh pól i Wjechał w 
ciemny, cichy bór. Lęk go  ntćspouziari? ogarną ł, 
koniu batem  udefzył, leez «a pifei-t-^Szyiti tfriększym 
w yboju szarpnął i w ó z  situ si( wyprzągl. Skoczy: 
w ięc z cfchem zlurztczeniem  -na ziemię i jął i;duht?“ 
opadłą podnosić i popraw iać. W tedy przekonał się
z przerażeniem , że mu się ucho od1 chom ąta zerwało, 
że będzie mtrriał '.yracać...

— Nadcięta, psia jkrtW ) nadcięia!.., Ten Borjhj
to  jednak łobuz!... I m ściwa szelm a! Ale pcwifcin 
im, niech wiedzą!... — rozm yślał, naw racając do 
wioski.

Pani W olkowa spotkała go  dość ozięble:
— Męża nie ma.
— Gdzież poszedł?... Daleką?;
— Nie wfcm. Do sąsiadów . Pew nie długi zbierać
— A Borja?...
— Borj też nae ma... A o co diodżi!.;.
— Dprząż porw ała się. Potrzebuję dobry kaw ał 

povToza albo rzemienia,
— Nie wiem, C  wiem!:,. To wszystko u chło­

pów, m ęska tó rzecz!.. Nie ira  tu sznura!^, — bia­
dała, kręcąc się po izb&s, aż sam  Zagnański doc 
s trzeg ł na kołku rzem ień i  zabrał go  bez ceremonjjfc

— To n i( zanocujecie?..
— Nie!:.* Muszę jechaćb;.
Nie zostałby tu teraz za żadne skarby.
■Jeszcze zorza ognista płonęła ąa  niebie 1 miał

fta boleśhie kiw dła się i podskakiw ała na wyboistej 
di^odze. Kiedy w jechał jeanak iia w ąską grobię iia 
niocżai-ach wymo:;zczoną dyrami, m usiał żwolnji-3 
krolru.

M lek gęstniał, jaz  u przyziem u d rzew  ł zarośli 
ia ila się noc.

Pan W ojciech ż rzu d ł kaptur i wsłuchiwał się pile 
nie w  szum j lecące oo lesie w  poryw ach znowu ż r r -  
Wt.jącego się v.datru. O trząsane dżdżowłny lćciuiy 
#nu z kołyszących się gałęzi j szczytów  sosen na wyU 
jęte z rękaw ie zęee i obnażoną tw arz. Macał otf 
czasu do czasu rączkę rew olw eru, w ystającą i  od­
piętej kobury. W iem  clrgnął i zmrtlżdne cezy utlrajR 
v? zakręt dr >gi; wydało mu się, że Usłysża! liidzkłą 
głosy, a  i karosz Uszu nastawił.

W ołnó, stukając, toczyła się bryczka; ttfożyiS się; 
d io ć  pan W djeiecn z zam ierającem  sercem  Spostrzegł 
jakby larw ę jeźdźca i konia S tając)ch w  pojirŻEk dro­
gi. GdjRął wlięe paśpieszhić swój płasżdż ceratow y 
pod szyją, zsunął g o  ha plecy za siebie; /jocheri* 
ukląkł nu tłńie bryczki, w yprostow ał Się, rziićl! 8fią | 
i lejce mochó w  g arść  ujął. W  tej chwlji z boku wyp 
riurźyłrt się ż CltfUstÓW J^uga postać; miała tWarż 
ow iniętą rudym  Dtttzlyl&m i Wpięty, (Stigl, żd kfdlći 
na czekmćń...

— T y; p o sta j!...
■ C /sgd ?...
-  k ty  postoj; Dbżjatn'... Ne IbrOjłySM Dfe* 

ło  fet!
(0. d. n4.
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je d n a k  no tu ję , iż w  rozm ow ach  p ry w a tn y ch  w y ­
m ieniają  n a  m in istra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  delegata 
Gałeckiego lub posta Biernika (lud.), n a  m in istra

In teresu jące  szczeg ó ły , poprzedzające podp isa­
nie u m o w y  w arsza w sk ie j, p rzy n o si „H rom . D urn ­
i a 11 w  ko respondencji z K am ieńca Podoi. W e d łu g  
tych w iadom ości p. A. Liw icki, fu n g u jący  w  cha­
rak terze prem jera, p rzy jech a ł z W a rsz a w y  do K a­
m ieńca , p rzed k ład a jąc  cen tra ln y m  kom itetom  partji 
ioc. d em o k ra ty czn ej i so c .-rew o lu cy jn e j p ro jek t ta­
m ow y . N iespodziew anie , w b re w  w szelk im  rachu* 
bom . cen tr. kom ite t soc j.-dem okr. partji za ją ł s ta ­
now isko  neg a ty w n e, a  n aw e t po stan o w ił odw ołać 
sw y ch  przedstaw icieli z rządu  —  a w iec i p. A. 
L iw ickiego —  o ileby się w aży li Dodpisać um ow ę. 
B ył to  je d n a k  rzekom o ry jko  m a n ew r tak ty czn y , 
m a jący  n a  celu odpow iedzia lność za um ow ę zrzu ­
cić n a  inne partje.

D n ia  17. kw ietn ia odby ło  się posiedzenie pre- 
zyd jum  ukr. rad y  naród ., do k tó rej nie w chodzą  
socjaliści. Z jaw ił się ń a  n iem  p. A. L iw icki, s ta ­
ra jąc  się p rzekonać, iż u m o w a je s t  kon ieczną  i że 
od P o lsk i spodziew ać się m ożna realnej pom ocy, 
po n iew aż  za restau rac ją  p ań s tw a  ukr. je s t  N aczel­
nik F ^ s t w a .  Dr. B aran , ja k o  do radca  p raw n y , a 
me i*ftedstaw iciel trudow ej partji, do k tórej nale- 
ży , referow ał sp raw ę  um ow y . Zw rócił on  u w ag ę  
p. L iw ickiego, iż u m o w a ta  nie jest żadnym  tra ­
k tatem  w  zrozum ien iu  p raw a m iędzynarodow ego , 
bo nie m a tam  m o w y  o ratyfikacji, je s t  to  jedynie 
rodzaj zw ycza jnej deklaracji. N a to u s ły sza ł odpo­
w iedź, iż zrobiono tak  um yśln ie, bo N aczelnik  
P iłsudsk i, k tó ry  sa m  p rzeprow adził osta teczna re­
dukcję  u m o w y , w ie, iż obecna w iększość  s« im o- 
w a  nie ra ty fik o w ałab y  takiej um ow y.

N a py tan ie  d ra  B arana, d laczego nie w sp o ­
m niano  nic o p raw ach  te ry to rjum  uk r. poza pol­
sk ą  lin ją o raz  o G alicji w schód . —  odpow iedzia ł 
p. L iw icki, iż tak  je s t lepiej, pon iew aż p raw a  te  
m ogą być ązersze  aż  do te ry to rja lne j au tonom ji 
w łączn ie , sk o ro  ty lko  U k ra in a  zdobędzie choć n ie­
co sił. Co do Galicji, m usi zazn aczy ć , iż gali- 
ey jscy  przedstaw icie le prosili go . żeby  um yśln ie  
nie w sp o m in a ł o niej, p o n iew aż  je s t to  o sobny  
przedm iot kom binacy j m iędzynarodow ych  i Gali- 
c jan ie p ra g n ą  m ieć w  tern w olne ręce. W k o ń cu  
za g ad n ą ł dr. B aran , czy  by ła  m ow a o ogolnej 
am n estji i zm ian ie k u rsu  obecnego w obec U kraiń­
ców  pod w ład zą  polską. P. L iw icki o św iad czy ł, iz 
w praw dzie  o tem  n ie  m ów iło  się szczegółow o, ale 
n ie  podpisze on  żadnej u rnow y bez spełn ien ia dw u 
tych  postu latów .

W  debatach  dnia 8. k w ie tn ia  n a  pełń em  po­
siedzeniu  rady  w  K am ieńcu  ośw iadczyli się za sa ­
dniczo  przeciw  takiej um ow ie soc j.-rew olucjon iści 
dlatego, iż u k r, rzeczpospolita  nie obejm uje  za ­
chodnich o b sz aró w  i że bierze się  w  obronę pol­
skich  w łaścicieli dóbr. Za podpisan iem  u m o w y  oez 
zastrzeżeń  w ypow iedzieli się socjaliści n iepodleg ło­
ściow i. P rzedstaw iciele  w szy s tk lcn  in nych  g rup  —

Trzeci Maja*
Komitet obchodu Konstytucji 3-go Maja' ogłasza 

następuj ącą odezwę

RODACY!
Obchoazimy 129-tą Rocznicę Konstytucji 3-go Maf­

ia. W  latach niewoli dzień ten  był ukrzepieniem na- 
szycn snów  o wolności zestrzelał w  jedno gorejące 
ognisko nasze nadzieje i nasze m arzenia.

Dziś, sen  — rzeczyw istością, m arzenia — zjawą 
realną, nadzieja praw dą oczywistą.

żyjem y w  wolnej niepodległej Polsce!
Niechaj każdy w dniu tym  św iętym  zbędzie się 

trosk  przyziemnych, niech spieszy do Świątyń Pań­
skich, by w znieść hymn dziękczynny Bogu za bez­
cenny dar wolności, niech rzuci g ro sz  ofiarny na o- 
stoję polskości, szkołę polską, czytelnię i dom lu» 
dowv. Niech sercem calem  zjednoczy się z współ- 
brac.ą w radości w  rozpam iętywaniu minionej aoby!

Trzydzieści miljonów serc polskich rozkołysało się 
w  tej chwili w  jeden potężny dzw on, rytm em  szczęścia, 
tryumfu, hołdu dla Najwyższego.

Precz z myślą m ałoduszną! Precz z niedowiar- 
-twam i wątpieniem w przyszłość naszego Narodu!

rolnictwa Skołyszewskiego, robót publicznych wice­
ministra DudKa, sprawiedliwości rektora Halbana. 
Są to narazie C2yste kombinacje myśiowe.

socj. federalistów, narodowych republikanów, chli- 
borobów-demokratów, narodowców i wszystkich 
niepolityczrycn crganizacyj ©świadczyli się w za­
sadzie za podpisaniem umowy z pewnemi popraw­
kami. Wspólnej rezolucji nie postawiono. Imieniem 
galic. grupy, a przedewszystkiem od trudowej par­
tji, r.ie zlozono żadnej deklaracji.

Jako urzędowy referent dr. Baran podkreślił, 
iż politycznie ugruntowane jest tylko stanowisko 
socj. rewolucjonistów O ileby p. Liwicki mimo 
wszystko zdecydował się podpisać taką umowę 
cez względu na jej trwałość, nie może stać się to 
bez równoczesnego ogłoszenia amnestji ogólnej i 
zmiany kursu. Wkońcu dr. Baran oświadczył, iż 
m.mo wszelkich umów i t-aktatów Galicja wsch. 
dążyć będzie do zjednoczenia z resztą Ukrainy.

U k r .  tru d o ro a  p a r tja  p r z e e iw  u m o w ie  
w a r s z a w s k i e j .

„Hrom. Dumka11, ,ak wiadomo, została wczo­
raj skonfiskowana za artykuł, wymierzony prze­
ciw umowie warszawskiej i wyrażający się o re­
zygnacji z Galicji wsch., Chełmszczyzny itd., jak 
o „nożu, wbitym w serce1* narodu. Z kolei przy­
stępuje organ ten trudowej partji do rzeczowego 
omówienia faktu dokonanego. Podnosi więc „dziw­
ną okoliczność11, iż społeczeństwo nie ma auten­
tycznej wiadomości o tak doniosłem zdarzeniu 
w życiu bratnich narodów, wyszczególnia znane 
punkty ugody, stwierdzając, iż Polska z ziem ukr. 
zabiera około 50 tysięcy km. kw. i najbaidziej u- 
świadomioną część swojej ziemi, ognisko całego 
jego żjcia kulturalnego i politycznego.

S o e ja liś c i u k r a iń s c y  p ro te s T u ją .
Socjalistyczny „Wpertd11 powiada o zawarciu 

umowy polsko-ukr „odbyła się ona drogą i spo­
sobem, przeciw któremu my, jako socjaliści prote­
stujemy. Mówiliśmy to i mówimy nie w imię ja­
kiejś opozycji przeciw osobom lub kierunkowi, lecz 
— jak powiedział Daszyński — na podstawie pra­
wa żywych narodów, co zamieszkują swoje tery­
torjum. Gdzie jest większość polska, tam kraj na­
leżeć ma do Polski, a gdzie ukr. większość, kraj 
należeć ma do Ukrainy. VVystępujemy też przeciw 
tajnej dyplomacji z pominięciem woli ogol u, a już 
w żaden sposób nie możemy się zgodzić, żeby 
o losach danych obszarów stanowić bez wysłucha­
nia woli przedstawicieli ludności.

W nowe granice terytorjum ukr. wstępują 
wojska polskie. Pod tem samem hasłem, (11) pod 
jakiem szły na Ukrainę wojska niemieckie, a na­
stępnie wojska czerwonej Rosji, oswobodzić naród 
ukr. i dać mu możność wypowiedzenia swej woli 
Dwa razy już zawiedliśmy się. A po raz trzeci?11

Niech nifcl o nas nie pow ie: „Zacnego ojca plu­
gaw y syn*’.

W  ciężkim trudzie rodzi się w łasne nasze Pań- 
sw o, pow sttaje w łasny Rząd i w łasna Armja. My 
sam i sobie budujemy jutro.

Hej, bracia, do  pracy! do kielni: do m łotki
Umieliśmy dla wolności um ierać, umiejmyż dla 

wolnej Ojczyzny żyć!
• •

PROGRAM i> SCHODU.
Dzień 2 m aja:
Godz. 10 rano : Pontyfikałne nabożeństw o w  Ba­

zylice ku czci Królowej korony polskiej.
Godz. 3 po poi. w  teatrze miejskim „W ąsy i pe- 

nn ta" , komedia J. Korzeniowskiego. Godz* 6 popoł. 
obchody w oddziałach wojskowych z udziałem związ­
ku artystów  teatru  m iejskiego pod inystycznem  kie- 
rownw tw em  pr Janusza Kozłowskiego, oraz przy u- 
dziale ,Echa". Godż. 7*30 wóecz. uroczyste przed­
staw ienie w sali teatru  m iejskiego Godz. 8 wiecz. 
pochód muzyk wojskowych przez miasto. Punktem 
zbornym  odwach głów ny.

Dzień 3 m aja: j
Godz. 6 rano hejnał z w ieży ratuszow ej i  koscio- ' 

łą  św . Elżbiety. ‘

Godz 8‘30 rano  solenne nabożeństwo w  Bazylice 
z kazaniem ks. dra  Teofilia Długosza.

Godz. 10 i-anu m sza połowa, odpraw iona przez 
ks. arcybiskupa Biicztwsktiegu z kazaniem  ks. dziekana 
Panasia.

W  mszy poiowej wezmą udziel reprezentacje 
władz, wojsko, urzędy; stow arzyszenia, korporacje; 
szkoły, cechy i t. d. Równoczesn e odbędą się u ro ­
czyste nabożeństw a w  kościele ew an g  gackim  i w 
synagodze izraelickiej. Po mszy uroczysty pochód.

Godz. 3 popoł. ‘ W esele", sztuka S. W yspiań­
skiego w  teatrze  miejskim.

Godz. 5—8 obchody w  oddziałach wojskcwych.
Godz. 9 ośw ietlenie kopca unji lubelski ?i ogniami 

sztucznymi. Dostęp na kopiec od godz. 6 wzbro­
niony.

W dtfaeh  2 1 3  m aja zbiórka do puszek na Dar 
N arodowy i ńuruinacja kartkow a.

»  *  *

Komitet Obchodu Konstytucji 3-gc Maja uprasza 
publiczność, k tóra zbierze się na połową Mszę św  
na Cytadel, w poniedziałek 3-|go M aja, c g  10, o  za­
stosow anie się do następujących w skazów ek:

Ustawienie podczas Mszy potowej:
Po obu stronach o łtarza muzyki. P rzed  ołtarzeu * 

Reprezentanci w ładz, instytucji i uczestnicy pow stania 
1863 (Grupa V.). Po praw ej i lewej stronife przed 
ołtarzem  w ojska. Za nimi po praw ej strom e poLmkt 
T. S. L . i w łościanie (Grupa III,). Dalej S tow arrvą 
szenia, Cechy, Korporacje (Grupa IV.).

Po lewej stronie polanki: Młodzież szkól fudo* 
wych, średnich, i  wyższy cli (Grupa ILI Dalej MSO. 
i S traż pożarna (Grupa I.). Publiczność w  dalszej 
części boiska. Po skończonej uroczystości zechcą 
wszyscy nie biorący udziału w pochodzie wyjść z 
pc lany i nie zatrzym yw ać się, by uczy nic możliwem 
przejście pochodowi.

Porządek pocno •
W ojsko, MSO., Muzyka czw arta nów ; S traż po­

żarna, Młodzież szkół ludowych, średnich i wyższy Cl.; 
T . S. L., W łościanie, S tow arzyszenia; Cechy; Korpo­
rac je  Reprezentacje w ładz i instytucji, Uczestnicy P o ­
w stania. goście, pluton MSO.; Publiczność. Pochód 
przejdzie ulicą Kopernika, Jagiellońską, Legjónów; 
Akademicką. Rozwiązanie pochodu koło pomnika Fre­
dry  W dowolnym k :erunku.

W szystkich uczestników  uprasza Komitet o ścisłe 
przestrzeganie porządnu i w skazów ek udzielanych 
przez członków Komitetu.

•
i * 9

VU uroczystościach 3-eio Majowych, k tó re  odbędą 
się 2, i  3. bm. w  Oddziałach wojskowych wezmą 
udział: Tow arzystw o Śpiewackie "E cho", o raz z ra­
mienia Związku Artystów  Scen polskich "F ilia lwow­
ska*1 pp. A rtyści: Leonia Barwińska, Helena Lipowł 
ska, Stefania MarynowŁcz, M. Trusiów na; B. W olf* 
stalówna, Henryk Barwiński, H. H orner; Józef Lehrer 
Tadeusz Lowezyński( Janusz Kozłowski, J r .  Artur 
Kodzidsk- Józef W oliński. Uroczyste obchody odbędą 
się wi 12 zbiorowiskach żołnierskiun.

Komitet Obchodu urządza w  udzielonym łaskaw ie 
przez pp. W rońskich przy pl. Mariackim 1. 10, sklep, 
w  który m Komitet sprzedaw ać będzie nalepki i wy­
daw nictw a T. S. fitt począwszy od soboty 1. maja 
popołudniu. Sklep będzie o tw arty  przez cały dzień 
w1 niedzielę 2-go i  w  poniedziałek 3-go M aja. Przyi 
pominą się Publicznością że w  jej in teresie Jeży jak 
najrychlejsze nabyw anie nalepek, k tó re  są iak w  la­
tach poprzednich ujo nabycia w  sidepaoi. po w szyst­
kich przedmieściach m iasta. ICcna m iepek 1 Mk.

Komitet obchodu konstytucji 3-go m aja podaje do 
wiadomości, że puszki składkow e dla zbiórki ulicznej 
rozoaw ane będą w  piątek dnia 30 bm. i  w sobotę dnia 
1 m aja od godziny 5 do 7 popoł, wi lokalu Związku 
O kręgow ego T. S. L. przy ul. F redry  3.

Komitet uprasza wszystkich, którzy raczyli przy­
rzec sw oją pomoc o najliczniejsze zgłoszenie się.

** *
Z „ S o k o ł a  M a c i e r z y " .  W  ttnńi 3«tgo Maja

zbiorą się druhowie w  „Sokole" o g . 8 ran o . a  łem
wzięcia udzu hi w  uroczystości narodowej.

*
♦ *

Kraków, (Pat.). Odbyło się posiedzenie pełnego 
komitetu obchodu rocznicy 3 maja w  lokalu T S. L. 
przy bardzo licznym udziale delegatów  władz w o j­
skowych, cywilnych i wojskowych o raz stow arzyszeń. 
Jednomyślnie uchwalono wniosek, aby Kmitów świe- 

' cił uroczystość w ćfoići 3 mufa, a n fe 2 maja, poczem 
' uchwalono p rog ram  uroczystości.

Ukraińcy wobec umowy aarszamskiel*
P r z ó d  p o d p is a n ie m  u m o w y  p o ls k o - u k r .
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Zbe£a n w a y  do omnycli zbiorńm.
Warszawa. (Pat) W czoraj w  m in isterstw ie 

aprow izacji o J a y ła  się konferencja , n a  które} m i­
n ister Ś liw ińsk i i k ie row n icy  poszczegó lnych  u rzę ­
dów' istn ie jących  przy m in iste rstw ie  aprow izacji 
konferow ali o s ta n ie  zap ro w ian to w an ia  k ra ju . Zbo­
ża w y s ta rc z y  do  n o w y ch  zb iorów , p rzew idyw ana 
je s t n a w e t pozostałość kilku  ty sięcy  w ag o n ó w , a

ty lko  rac je  cuk ru  ud m aja  będą m usiały  być z n 1'  
żone. Z iem niak i n ad ch o d zą  z  PoznańsK ięgo w  ijo* 
ści 2 5 0  w agonów  dziennie. Od no w y ch  zb io rów  
obow iązyw ać m a c a łk o w ity  se k w e s tr  ziem iopło­
dów , w skuteK  czego istn ieje  m ożność  p o d w y ższe­
nia racji Chleba kartkow ego .

K o m is ja  p o g r o m o w a  n a  U k r a i n ie  
i vo H o s ji

Warszawa, ‘Pat) Nadeszła wiadomość, źe 
amerykańsko-żydowska misją dla zbadania poło­
żenia żydów na Ukrainie bolszewickiej i w  Rosji 

, sowieckiej oraz niesienia im pomocy, znajduje się 
' j f ł  obecnie poza granicami Polski.

MINISTER ŚLIWIŃSKI WYJEŻDŻA DO GDAŃSKA
W W szawa (tel. wł.). Dnia 4. m aja w yjeżdża do 

Gdańska m inister aprowizacji, kołeji i  robót pubłjcz- 
n j ćh z szefam i sekcji i 25 członkami rozm aitych klu­
bów, przeważnie członkami komisji Łdministrącyjne j,

CHOROBA PILTZA
W arszaw a (tel. wł.). Z Paryża' donoszą, że Erazm  

Piltz pow ażnie zachorow ał 
piłacić.

WYJAZD PETLURY DO KAMIEŃCA PODOLSKIEGO
W arszaw a (teł. w ł.). Dziś w  nocy Petiura wy­

jeżdża do Kamieńca Podoi iLiego.

N ię m e y  o c z e r n i a ją  n a s  —  i g r o m a d z ą  
w o js k a .

Bytom (Pat) Dzisiejsze niemieckie pisma ape- 
iują do komisji rządzącej, aby wzięła w obronę 
Niemców przed niechybnym zamachem nbrajnym 
Polaków. W dwu rzekomych „rozkazach* mobili- 
zpc/jnych polskich jest już mowa o wysianych 
z Warszawy na Górny Śląsk oficerach sztabu, 
broni, amunicji oraz zmobilizowanych wojskach 
polskich na granicy, które lada chwila wkroczą na 
Górny Śląsk. Korfanty wzywa prokuratorję, aby 
zażądała od redakcji „Schles. Volkszeitung* ory­
ginałów tych dokumentów, bo jeśli prokuratorja 
nie wdroży z tego powodu śiedztwa, to będzie to 
dowodem, że sama pomaga robocie niemieckich 
szpiclów. Cała ta robota Jest obliczona na tq, aby 
rząd i parlament niemiecki przygotować do zbrojnej 
obrony Górnego Śląska. Kłamstwa tę mają uspra­
wiedliwić silne wzmocnienie załóg niemieckich na 
pograniczu Górnego Śląska, o uzem kompetentne 
czynnito polskie są dobrze poinformowsne.

flS o jsaa k o a lic ji  n a d  H e n e m ,
Paryż. (Pat). Kad. Churchil oświadczył w Izbie 

gmin, że liczba wojsK nad Renem wynosi 145 000 
z czego 95,000 Francuzów, 20,000 Belgów, 15,000 
Amerykanów i 14,000 Anglików.

WYNIK WYbOROW DO RAD R030TN W ZAGŁĘ­
BIU RUHjJ.

Nsi» ,i (Pat.). Wj bory ao rad  roboUiezyćh w  za­
głębiu Rubr dały następujący wynik: Zytlązek g ó r­
niczy 81.643 głocy, chrasśo. związki zawodu we 15.200 
głosów , P o p y  zaw odowy 6.512 głosów, u-
n jon iści. i syndykajjśęi 24.651 głosów .

PRETENSJE ANGLJI DO NIEMIEC
W iedeń (Pat.), R ad1 a. Berliński ..B DR-r - Abend- 

b la tt“ donosi z Bazylei, żo ogólne pretensję Angłji 
do N1 simce w ynoszą 45 -ndjąrdów fr., zaś wszystkich 
pozostałych sprzym ierzeńców 2fcu mijjF arfltów fr,

KONFERENCJA W SPAA.
W iedeń (Pat.). B. K. z  Berlina. Zastępca w łoski 

w ręczył kanclerzowi państw a zaproszenie na konfe­
rencję w Spaa w  dniu 25. maja br.

P aryż (Pat.). H avas. z Brukseli. Na przyszłej kon­
ferencji w  Spaa. Kada nąjwyższa — jak o tem do­
noszą urzędowo — zam ierza ustalić wysukość od­
szkodowania, które w  myśl traktatu  Niemcy mają za-

; KATASTROFA k o l e jo w a .
P aryż (Pat.). H avas z Lonaynu. Z Sydney do­

noszą. że na stacji M orakabatf na Fuji północno-indyj­
skiej nastąpiło zderzenie Expressu z pociągiem tow a­
row ym ; 150 osób zabitych, a  67 rannych.

Obrady Sefgun.
W arszaw a (Pat.). Po odczytaniu porządku dzien­

nego przystąpiono do dalszych rozpraw  nad budże­
tem. Pierw szy zaorał g los p. M atakuw icz, podno­
sząc. że budżet półtoraroczny, przedstaw iający niedo­
bór 50 m :ljardów, n 'e  może zadowolić. Mowea apeluje 
ao  rząau, aby czynnie dopom ógł do ukończenia zasie­
w ów , a ptzedew szystkiem  postara! się o to, żeby rol­
nicy dostałi ziemniaków- na nasienia. M ówca w yraża 
pogląa. iż naieżaźloby z-eduko vać liczbę urzędników.

Następcy m ów ca p. dr. T h  o n  (sjonista) oświad­
cza, iż rząd  jego zdaniem na zaufanie nie zasługuje, 
w obec czego za budżetem  głosow ać nie b ę d z ie . Spra­
wy ukraińskie w prow adzają m ów cę w  kłopot. Lale 
przedsięwzięcie ukraińskie uw aża za niebezpeczne 
i szkodliwe dla państw a. Zdaniem mówcy nie powin­
niśmy się w trącać do sp raw  ukraińskich. Mówca koń­
czy, ośw iadczając w imieniu swoich przyjaciół poli­
tycznych, że *a budżetem  głosow ać nie będzie.

Ks. O k o ń  stw ierdza, ze gospodarka skarbow a 
jest nad! przepaścią. Trzy są przyczyny tego stanu 
rzeczy : 1) b rak  polskiej waluty, 2) uieostempiowauie 
w  swoim  czasie koron i najazd1 obrej waluty, 8) obo­
jętność nowego rządu  na w ędrów kę za g ra n ‘cę złota, 
s reb ra ) brylantów  itd. M inister skarbu podął trzy 
środki n a  w yleczenie: najpierw  1Pzenie na w łasne 
siły, potem podwyżkę podatków  i w prow ad tanie i - 
szczędności. Zdaniem mówcy są to jedynie półśrodki i 
p rz e c iw sta w i im następujący program  działania: 1) 
reform ę rolną, której się lud dom aga. Jeżeli Sejm 
tej kw est, i nie weźmie na ser jo, to lud straci ao niego 
zaufanie. Następnie Koniecznem zadaniem  naszem  jest 
uprzem t Jłowienie Kraju l g runtow na reorganizacja, 
połączona z usunięciem ducha biurokratyzm u, a w resz­
cie przeprow adzenie dem okratycznego ustroju we­
w nętrznego. albowiem Rzecząpospolitą jesteśmy tylko 
n a  papierze. Mo wen oświadcza, że niema zaufania 
do rządu, k tóry  nie znalazł środka na usunięcie dro 
żyzny.

M inister gkarDU G r a b s k i  o św iadcza, źe p ra ­
gn ie oznajm ić Izbie rad o sn ą  w iadom ość, iż zam ia­
n a  koron  n a  m arki k tó ra  zo s ta ła  u k o ń czo n a , w y ­
pad ła  dla sk a m u  n ad zw y czajn ie  dodatnio. Z  5 
i pół m iljarda m arek , k tó re  rząd  p rzy g o to w ał n a  
w y m ian ę , n ie  zuży to  n a w e t po łow y. W całym  b y ­
łym  zaborze  ro sy jsk im , w  k tó rym  p rzego tow ano  
do w y m ian y  1 m iljard , po łow ą nie je s t zuży ta . 
T e n  fak t należy u w ażać  za  n iezm iern ie pom yślny  
dla in te resów  sk a rb u  polskiego. W  najb liższym  
czasie  n a  terenie całego p ań s tw a  polskiego będzie- 
m z mieli ty lko  m ark i polskie. W  dalszym  ciągu 
sw ego  przem ów ienia w y jaśn ił m in ister skarbu , dla­
czego zw leka  ze z ło ty m  p o lsk im . T rz e b a  bow iem  
przedew szystk iem  sko ń czy ć  z k o roną  a  rów nież 
i z rublem , k tó ry  p raw n ie  jak o  środek  pła tn iczy  
me je s t je szcze sk a so w an y . P ien iądze opiew ające 
n a  złoto polskie są  ju ż  go tow e, po trzebą je  jed ­
nakże v,'prow adzić w  tych  w aru n k ac h , ażeby , je ­
żeliby ju ż  nie byi z ło ty , to prz} najm niej sta ,.ow ił 
coś solidnego. D latego w p ro w aazem e zło tego nie 
m oże być początkiem  reform y, lecz raczej je j za ­
kończeniem . P otrzebą w pierw  w prow adzić odpo­
w iednie podatki, p rzeprow adzić pożyczki, do jść dc 
rów now ag i budżetow ej, a dooiero w ó w czas zap ro ­
w ad z im y  n o w ą  m onetę, dopiero w tedy  będziem y 
mogli postaw ić w alu tę nmszą n a  tej w yżyn ie , na 
jakiej s to ją  w alu ty  oparte  n a  rou  now-adze.

P. ks, T eodo row jcz  zaczął m ow ę sw a  od 
s tw ierdzen ia , źe ca ły  naród  polski p ragn ie  pokoju , 
inaczej się je d n ak  dzjęje w śród  naszy ch  przeci­
w n ików , k tó rzy  v 'y z> sk u ją  lada sposobność,- abv  
grom adzie w o jsk a  i dziatać zaczepnie. M ow ea na* 
w o iu je  do w spó łdz ia łan ia  w szy stk ich  stronn ictw , 
ab y  ustalić linje w y ty cz n e  p rzyszłej polityki. M y 
m usim y iść linją śro d k o w ą. N;e w olno  nam  anlj 
pow tarzać ek sp ery m en tó w  N iem ców  yv stv. orzen iu  
wiulkiej U k ra in y , ani tez u su w ać  się od tego pro­
testu . N ajw ięk szą  p rzeszk o d ą  je s t to, że  U kraina

m ieści w  sobie wiele n iebezpieczeństw . Obowiąz* 
kiem  je s t żo łn ierza  iść naprzód , n a to m iast rzeczą 
w szy stk ich  part i jest, aby  w spóln ie strzec  tej 
linji, k tórej p rzekroczyć nie w olno  i nie un iem o­
żliw ić pokoju . D ziś nie chodzi ju ź  o p arn e , lecz
0 v/ieikie sp raw y  caiego  narodu .

N astępne posiedzenie dziś w  p ią tek  o godz. 4- 
popołudniu .

N a r o d o w i d e m o k r a c i w y w o ł a li  w  S e jm ie  
w ie lk ą  a w a n t u r ę ,

\X a rs? a tn a . (Tel. w ł.) W czoraj w yw ołali n a ­
rodow i dem okraci w  Sejm ie w ielką aw an tu rę . G dy 
m arszałek  ośw iadczył, że od racza d alszą  d y sk u sję  
b u d że to w ą ao  nas tęp n eg o  posiedzenia, podnieśli 
g ło śn e  pro testy , czem  w yw ołali ta k ą  burza , źe 
m arsza łek  m usiał p rzerw ać posiedzenie na 5 m i­
n u t. Po przerw ie m arsza łek  poddał pod g ło sow an ie , 
czy  prow adzić dalej dy sk u sję , czy  ją  odroczyć. 
Izba zgodziła  się n a  odroczenie. N arodow i dem o­
kraci postaw ili w .edy w niosek  ponow nie  n a  pro 
w adzen ie  dalszej d y sk u sji dlatego, że p. G ra b sk i1 
chciał z łożyć w aż n e  ośw iadczenie . M arsza łek  n a  
to ośw iadczy ł, żfe do reasum pcji uen w a ły  nie p rzy j­
dzie. A w an tu ra  ta  pogłęb iią  ty lko  rozłam  m iędzy  
Izbą a  n a ro d o w ą dem okracją .

P  S . b  z e  p r z e k s z t a ł c e n i e m  g a b łn e tu -
\S a r8 Z 8 w a . (T eł. w ł.) Klub P. S L. odbył 

w czoraj posiedzenie, n a  k tórem  po om ów ien iu  w e­
w nętrznej ł z ew n ę trzn e j sy tu ac ji w p ań s tw ie  po­
w ziął n as tęp u jącą  uchw ałę:

W obec b raku  jednolitego  k ie ru n k u  i z d e c y d o ­
w an e j’1 w oli w  łonie rząd u  do p rzep row adzen ia  k o ­
n iecznych  reform  zd ąża jący ch  do w zm ocn ien ia  
P a ń s tw a  przez d em o k ra ty zo w an ie  i rea lizow anie 
zasadn iczych  postu la tów  ludow ych , ja k  rów nież 
ścisłego w y k o n y w an ia  u s taw  obow iązu jących , 
klub P. S u uważa ga konieczne przeprowa­
d z e n i w e >«l'aśe:wyin czasie daleko idąceyo 
przekształcenia ghb.netu, celem  w y tw orzen ia  
rządu  opartego  o zd ecy d o w an ą w iększość  S e jm u  
obejm u jącą rep rezen tacje  i tych stro n n ic tw , k tó re  
do tąd  w  rządzie przedstaw icieli nie m iały.

Je su o  p ierw sza in ic ja tyw a ze stro n y  P iastów - 
ców  do n aw iązan ia  rokow ań  celem  stw o rzen ia  n o  
w ej w iększości se jm ow ej i oparcia n a  niej rządu . 
D okonan ie tego nie p ó jd z :e w  szybk iem  tem pie i 
przed pow ro tem  N aczeln .ka P ań s tw a  m e .p różną 
się spodziew ać za ła tw ien ia  sp raw y .

Z  k o m is ji  s p r a w  z a g r a m c z n y e n .
{EarSEBCPa. (T eł. w i.) K o n is ia  sp raw  zagra 

n icznych  m iała w czo ra j posiedzenie przy  w sp ó ł­
udziale w icem inistrów  D ąbskiego  i S osnkow sk iego , 
P. Skarbek in terpelow ał w  sp raw ie  trak ta tu  z Pe- 
tiurą, a k s . L u to sław sk i w  sp raw ie  trak ia tu  z U krat 
ną. D y sk u sję  w  obu  sp raw ac h  odroczono. p . Ralaj 
zdaw ał sp raw ę  z w n io sk u  G łąb ińsk iego , ab y  rząd 
podał cele w o jny , i w n ió s ł przejście do porząm su 
dziennego , co k o m is ja  uchw aliła . P otem  odby ła  się 
d łu ższa  d y sk u s ja  n ad  losam i 5  dyw izji polskiej na 
S yberji i w  sp raw ię  ro k o w ań  z bo lszew ikam i. N a 
k ońcu  p o sied zen ia  o św iad czy ł p. Daszyński, źe 
p. G rabsk i oddał m u ju ż  za b ran e  a k ta  z kom isji,
1 że on je  w ręczy ł m in istrow i sp ra w  zag ran icznych

Z KOMISJI ROLNbj
WErrr«fwa. (Pat ). Komisja rolna obradow ała pod

przewodnictw em  posła W itosa. Na porządku daler- 
nym była spraw a zagospodarow ania odlogow  i ma 
łątków, będących W  zarządzie m inisterstw a rołni> 
twa. P c spraw ozdaniu min. B a rd a  j p. Ubysza prze­
prowadzono dyskusje, poczeią poseł B r y l  inucrfoin 
członków komisji, należących do PSL-, przedłoży) na­
stępujące w nioslń ' Komftsja rolna, przyjm ując spra­
wozdanie referentów  rządow ych do wiadomości, - -  
stw ierdza, że w skutek b ‘ornego, albo w e wOelu wy­
padkach w prost w rogi ago stauow iska niektórych pod­
władnych organów  powiatowych z powodu nienależ­
nego współdziałania czynników rządowych, powoła­
nych do .dostarczenia rolnikom  surowców, maszyn, 
uarzędzi i nasion, spraw a zagospodarow ani4 odłod 
gów dotychczas nic postąpiła należycie naprzód.

Komisja rolna w zyw a rząd do wytężenia wuzyat- 
kich si{, aby ustawa o segospadw ow aitiU  odłogćw  
była p^rp-ow acłzona i aby dostarci ono ri Inikom na­
sion, surowców i narzędzi rolniczych.

Komisja . alna wzywa r?ąd do przedłożenia sej­
mowi w  najkrótszym  czasię ustaw y U wywtąsenMft*. 
g run tów  odłogiem  leżących '
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Komisja rolna wzywa rząd1 do przedłożenia sej­
mowi ustawy o uchroni; drobnych (Jz  erżawców któ­
rzy dobrowolnej a nie na mocy ustawy o LagosjX>da­
rowaniu odłogów wydzierżawili grunta, oraz do li­
nie ważniteniia wszystkich kontraktów, któro z wyzy­
skiem ludności i wbrew ustawie sejmowej zostały za­
warte z wrtaśJcćelami gruntów odłogiem leżących, 

Do głosowania nad tymi wnioskanJ nie przystąr 
piono, gdyż uchwalona przeprowadzić nad nimi dys­
kusję na jiajbliższeru pOsieiWtid,

Otarszawa. (Pat) Komisja rolna odbyia wczo 
raj pod przewodnictwem p. Witosa przy Uuzialc 
ministra rolnictwa Bardla, minisłra kolei Bartla, 
ministra aprowizacji, sekretarza stanu b. dzielnicy 
pruskiej p. Poszwińskiego, w obecności przedsta­
wicieli sztabu generalnego i ministerstwa spraw 
wojskowych posiedzenie, na którem złożyli delega­
ci ministerstw sprawozdanie o swojej dziaialności 
przy zasiewach i zagospodarowaniu odłogów. Na­
stępnie przeprowadzono dyskusję nad wnioskiem 
pi nistra rolnictwa, popartym przez p. Trzcińskie­
go i uchwalono przesunąć termin postawiony przez 
ministra aprowizacji w spirwie dostarczenia zboża 
do zasiewów z Poznańskiego z 1, maja na 20. 
maja, zaś w sprawie dostarczenia Kartofli z dnia
10. maja na 15. czerwca.

Minister aprowizacji zgodził się na to z za­
strzeżeniem, że w tym czasie musi otrzymać 250 
wagonów jęczmięn.a dla wojska na kaszę. W spra- 
w-ie uzyskania taborów' dla wojska okazało się, że 
na razie jest to niemożliwe, jak również uzyska­
nie siły pociągowej dla potrzeb rolnictwa.

W dalszym ciągu obrad minister skarbu B a r- 
t złożył sprawozdanie o obecnym stanie siły 
pociągowej. Położenie w tym Kierunku polepszyło 
się azięki zakupienia w Ambryce 4C0 wagonów 
30 tonnowych oraz 150 lokomotyw. Ministerstwo 
kolei codziennie otrzymuje kilka nowych loKumo- 
tyw z Gdańska do swojej dyspozycji.

Część tego taboru wysłano na Górny S'ąsk, 
skąd otrzymujemy 15.(00 tonu węgla dziennie.

Pod koniec posiedzenia uchwalono wniosek 
p, Kowalczuka z wezwaniem do rządu, względnie 
ministerstwa w ojFfy , do zlikwidowania gospodarki 
rolnej, prowadzonej we wtasnym zarządzie we­
wnątrz kraju. Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś, w piątek, o godzinie 10 rano. Na porządku 
dziennym dyskusja nad wniosk .mi p. Bryla.

Z Rady miejskiej.
tfOŁD BOHATERSKIEJ A R K JI POLSKIEJ.

Reprezentacja m. Lw owa złożyła wczoraj pi zez 
usta prezyd. m. Neumana ho la dzielnej naszej arm ji 
z okazji wielkich zw ycięstw  na froncie wschodnim. 
Na wstęDis posiedzenia przemówił prezyd. Neuman 
stw ierdzając, że żornlerz polski w ytrw ał w  najcięż­
szych w arunkach w śród zimy 1 znosił spokojnie wszel­
kie braki i trudy a d zb  ściga w roga, w praw iając 
sw eir bohaterstw em  w zdumienie św ia t cały. Radosne 
nadeszły do nas z frontu wiadomości, za nieprzyjaciel 
pud' naporeni żołnierza polskiego ustępuje z swych 
pozycji i w popłochu ucieka. Żoir.i.mz polski nk ty lko  
■wyparł w ro g a( ale odebrał mu broń, amunicję; wago­
ny i niezliczone m nóstwo innego sprzętu wojennego. 
S tanął żołnierz polski na granicy Rzoapltej ł strzedz 
tej granicy  będz;e w ytrw ale. Cześć za to  bohaterskiej 
armji polskiej, niech żyje żołnierz polski! Radni wy­
słuchali przem ów ienia stojąc, a okrzyk prezydenta 
kilkckrotnie pow tórzyli.

Następnie zaprosił prezyd. Neuman członków Ra­
dy na solenne nabożeństwo dnia 2. m aja w  kościele 
archikatedralnym , ku czci Najśw. P. Marjl, Jako Kró­
lowej Korony Polskiej t na uroczystości narodow e 
w dniu 3 M aja,

4
Wj ii05 k i i  i n t e r p e l a c j e .

R. dr. P o r a t y ń s k i  w yraził zdani®, że W ar­
szaw a nie powinna koncentrow ać wszystkich central­
nych w ładz i staw ia w niosek im. Id. m iesz, zańskiego, 
aby prezydjum  poczyniło starania, by Lw ów  stał 
się siedzibą najwyższych w ładz sądowych. W niosek 
ten. w śród oklasków uchwalono.

R. M a r e c k i  dom agał się bezzwłocznej napraw y 
uli-y, łączącej ul. Gródecką z ul. Na Błonie, k tóra 
przedstaw ia istną gnojów kę. Prezyd. Neuman odpo­
wiedział, że wszystkie bruki w e Lwowie w ym agają 
natychmiastowe) naprawy, na co pob-zęba 200 milio­
nów  koron, będzie się jednak stąrać, aby ąa  wymie­
nione! ulicy umożliwić orzaiazd

R. B r o d a c k i  jo m eg ar się przeniesienia szpi­
tala z budynku szkoły sądeckiej, a  to ze w zględu 
na są siiu .d  gm ach mieszczący schronisko aierut. W 
odpowiedzi zz znaczył prezydent, że prezydjum  inter­
weniowało już w rej sprew 'e, dom agając się urzą­
dzenia w dawnej szkol® kadeekiej szkoły podchorą­
żych, jed lak m inisterstw o sp raw  wojskowych odpo­
wiedziało, że d o tąa  niewiadomo, gdzie szkora pod ­
chorążych będzie pomieszczoną i że sz jlra ł musi po­
zostać na razie  w  szkole kadeekiej. Uchwalono poczy­
nić jeszcze ra z  u czynników kom petentnych s ta rań 1 a
0 przeniesienie w ym ienionego szpi'a la ,

R. C h r y s t o w s k i  stw ierdza, że we Lwowie jest 
już 460 szynków, a obecnie m a się w ydać nowych 80 
koncesji należy przeto ograniczyć uość szynków  i 
w  ten sposób zapooiegać pijaństw u. Imier.ięm IłIudu 
socjalistycznego staw ia w niosek: „W zyw a się M agi­
s tra t do przygo ow ania wniosków celem ograniczenia
1 zredukow an a szynków, o raz  ustalenia liczby koncesji 
i aitcesorjów  szynkarskich na następną kadencję, tu­
dzież, aby przy najbliższem roz-dawtiietwio koncesji 
uwzględniać przeoewszysikiem  inwalidów z pośród 
długoletnich pracow ników  gospodnioezynuars! ieh, Po 
w yjaśnieniu prezydenta, że obecnie m a się wydać 
k ereesje  n a  opróżniona miejsca wniosek powyższy 
uenwaiono.

R. S u d h o f  wniósł, ab y  ctragę n a  placu po wy-? 
staw pw ym  zamknąć bezw arunkow o Jla  powozów i 
dorożek i umożl-wm przez to ludnoś-I oddychanie nie 
py lem  lecz ezystem  powietrzem , o raz; aby w  ogro­
dach i parkach miejskich poustaw iać odpowiednią 
bezbę ławek. W nioski te uchwalono.

R. ctr S t u p n i c k i  podniósł nowe wj-padki bez­
praw nej rum acji i d o m ag ił się, aby istniejąca już 
komisja badała w  przyszłości wszystkie wypadki de- 
lożowaróa lokatorów ,

R, J a k ó ó c z y ń s k i  przedłożył wnioski, aby Ma- 
g b ty a t odniósł się do W ydziału krajow ego o urucho­
mienie fundacji Wi m sntego Lodzia Poniństejego, z 
której p”zez ezereg  lat koizys.ali rękodzielnicy i aby 
zbada! podejrzane lokale przy ul. św . S tanisław a, na 
której g rasu je  „czarna g ie łd a '1. W nioski zostały u- 
chwalone.

Z PORZĄDKU DZIENNEGO.
uchwalono wydzierżawić Tow. szkoły ludowej karczmę 
w  M alechowie im przeciąg 29 la t za opłatą 50 kor. 
rocznic, Dodwyższyć zahtddow’ wychowawczem u P P . 
Felicjanek subwencję z K 1,200 na 6.010 keron, przy­
znać zarządow i polskiego domu akademickiego jm. 
A. Potockiego (fundacji Jakóba Hermana) subwencję 
w  kwocie 5.000 koron, a równocześnie podwyższyć 
subwencję Domowi akademickiemu (Czytelni i b rat­
niej pomocy akademt) z kwoty 1.000 na 5.C0O korutil 
IBSg B B ^ S aBEESSgBKSjMI BSB5!

EroniKa.
KAUN0AH2YK.

DziS rz. kat. K atarzyny  S e n .; gr. kat. Sym eonc. Ju tro  
r*. ka t. H lip a  i Ja K ó p a ; gr. k a t. Je a n a  prep . — W schód 
tł-jńea 4*41, zachód 7T0.

F.LFER7UAR TEATRU MEJSKIEG9
W p ią tek  po r s z  p ierw szy  „W aiszaw taA ka*, opera

w  1 akcie A. Studlera i po raz  p ierw szy  „DsiS i ju tro * , 
ob raz  fan tasty czn y  w  3 odsłonach M. z F red ró w  Szembe- 
kowej

W  sobotę o Z 30 popoł, „Sułkow ski“, — w ieczór o 7. 
„Iłóźa S tam bułu* , operetka.

W  niedzielę o 3 pop. „W ąsy i p e ru k a ’*, — o g 7-SO 
w ieczór u roczyste  p rzed staw ien ie  z pow odu 129 rocznicy  
k o n sty tu c ji 3 m aja  1791 : P rzem ów ienie  i „W arszaw ian
k a “, opera.

L f & o o r t e .

—■ Numer nasz z  Tjgio K aja zaw ierać bedz^e m .i. 
artykuły dr. T. E. M o  d e  la  k i  e g o  o Rocznicy 2»go 
Maja, St, T atąrów ny: ,;Dućhom tw órców 11 i począ­
tek artykułu opisow ego proi. dr. W i t w i c k i e g o  
„Z W iloą" z  kliszami według oryginalnych rysun­
ków autora.

W  najbliższym  czasie umieścimy artykuł J a n a  
G r z e g o r z e w  s k i  a g o :  „Po co Idziemy na v sc h ó d “ 
korespondencję b u k a r e s z t e ń s k ą  J,  K u n c e w i ­
c z a :  „Stronnictw a polityczne w  Rum unjl" i ‘pierw szą 
korespondencję naszego korespondenta z B e l g r a d u  
o . P r o b l e m a c h  p a ń s t w o w y c h  J u g o s ł a -  
w  j i“ .

—  W  myśl ślufców ]ana Kazimierza. Dnia 
2- m aja, ja k o  w  p ierw szą n ie d z ie l  m aja  w  myśl 
u ro c z y - t jc h  ślubów  K róla Ja n a  K azim ierza i s ta ­
n ó w  Rzeczypospolitej, oraz uzyskanego brewe Oj­

ca  św . L eona X III. z dnia 18. k w ie tn ia  1890. od ­
będzie się o g- 10 rano  w  kościele arch ikated ral- 
n y n i lw o w sk im  so lenne nab o żeń stw o  k u  czci N aj­
św iętszej P an n v  Majyi jak o  K rólow ej K orony Pol­
skiej.

— d z iś  iiiK* rwowsKt- z  p  iwnafa św ię ta  robotni­
czego nie wyj dli w  dniiu 1 m aja (sobota). Na mocy 
uchwały rady  robotniczej PPS, tylko ruch kolejowy i 
najkonieczniejsze zakłady przem ysłow e użyteczności 
publi°zne> będą w  m chu.

P rogram  św ięta robotniczego w dnfu 1 m aja jest 
następujący: Rano pobudka, O godz. 10 zgrom adze­
nie na pl. Gosie wskfego, O g . 11‘30 pochód przez 
miasto. O gi. 3 popoł. przedstaw ienie w  teatrze miej­
skim  (“Sulkowski1"  Żeromskiego), a  o  g , 8 wiscz. 
zabaw a ludowa w  Izbic rękodzielniczej.

Na zgrom adzeniu drukarzy lwowskich uchwalono 
dzień 1 m aja uroczyście święcić f w dniu tym  w strzy­
mać się od pracy. P raca przy gazetach, wychodzą­
cych rano, powinna, być p ize-w ana 30 kw-ctrua o  
godz. 8 wioez,, t. j. aby w  dr. (j 1 m aja nie ukazał 
się ż a d e n  dziennik. Dnia 2 m aja dzjeimikj ran o  wy­
chodzą, a praca przy nich pow inna się rozpocząć 
nie wczsśn«3j jalt o g1. 8 wrieezore.n 1 maja.

Skutkiem uchwały powyższej jutrzejszy num er 
„Kurjera Lw ow skiego" pojawić się r h  może.

Nzsłępesy num er “ K uriera Lw owskiego/1 wyjdzia 
dopiero W i3>.d.f.;łę 2 m aja o god*, 6 rano.

— Gsner. delegat rządu dr. Kazimierz Ga- 
feefti pow rócił do L w ow a.

— Z ftarts Żałobnej. We L w ow ie zmarł b. ’
p o s d  se jm ow y  ks. W ład y sław  Sapieha, p rezes 
P rzem yskiej rady  pow iat. E k sp o rtac ją  zw łok  odbę­
dzie się  dziś o godz. w  pól do 6  popol. z dornu 
żałoby  ul. K opernika l. 40. n a  dw orzec ko le jow y , i 
P og .zeb  w  K rasiczyn ie w  sobotę 1. m a ja  o g . I I .  
przedpoł.

—  CSacfaro KochafisOi, znakom ity  sk rzy p e k  (
w y stąp i 5. m ają  br. w  sali T o w . m uz. z ko n cer­
tem  na dochód san a to rju m  nauczycielskiego. Bilety 
w  księgarn i p. P o łanieckiego.

— K crb zd a riO  1 c z y tc l.l j  dla inw alidów  woj­
skowych otwariią zostanie w n1 a dzielę o g . 5 popol. 
w  domu Iv/aiidów (uj, Klep-arowska) przez komłltet 
opieki nad1 inv/aliiam i związku pracy narodow ej ko­
biet polskich. W  berBdcóarni tej w ydaw ane będlą her­
bata. kakao i możliw ie  pieczywo po cenach najniż­
szych.

— JednoS ita  ta r y f a  fto le jo w a o b o w iązy w ać 
będzie od 1. czerw ca w  całe j Po isce n a  w sz y s t­
kich lin jach  kole jow ych ,

™ Polsze ! m
— K recztow anla w  wschodniej części kraju — 

Jak donoci prasa ukr. .— przeprow adzają władze woj­
skow e i cywilne. W  powiecie pi zemyślańskim kon- 
fi.iowano wszystkich t>. wojskowych arm ji ukr., także 
tych, co wrócili z n.ewoli i w ogóle wszy.stkldt, ot» 
pełnili służbę. Ukraińcom. Podobnie ma silę rzecz w  
pow. stryjski n  i innych.

— Zjazd właścicieli zabTodtiw grafiuaityeh
odbędzie się w  W a rsza w ie  8  i 9 . m«ja.

-— o ---------

K i a w i a d o m i e n i e .
Ślub por. D ra  K azim ierza  Januszew akleflo  z p. Mnrją 

Anrplją P ie trzycką  odby ł się d n ia  24, bm  w ko icje le  Sw. 
M ikołaja w e Lwowie. O solinyeh zaw iadom ień  n ie  w ysy ła  się.

S ęd zia  p o w ia to w y  (IX ranga) w krakow­
skim okręgu apelacyjni m blizko Krakowa, kolej 
w miejscu, zamieni rosadę z kolegą lwowskiego 
okręgu apelacyjnego — możliwie blizko tw ow a. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Rotaz“ 3080

Pcą.edzen.e ściślejszego Komitętu „Dzieci nu wieś"
zw ołane na  30 b. iu .  z p rzyczyn  od k om ite tu  n ie  zale­
żnych nic odbędzie się. N astępny te rm in  zostan ie  w  sw oim  
czasie ogłoszony. 309 <

. . . .  .■ O - 1- jj—
T-W O OPIEKI NAD ŻAHYTKAM1 SZTUKI i KULTURY 

zaw iadam ia, że 2-gl w y k ład  in s tru k cy jn y  z p rzeźroczam i 
prof. uuiw . ks. d ra  Żyły n a  tem a t „R ozw ój sty lów  w  a r ­
c h itek tu rze" , c z . l t .  (Bazyliki ehrzeżclańskle , a rc h ite k tu ra  
b izan ty ń sk a  i a rm eńska) — odbędzie  się  w  sobotę dn ia
1. m aja, p u n k tu a ln ie  o g 7 w ieczór w  sali M. M uzeum  
Przem ysłow ego*. — W  n iedzielę  d n ia  2. m aja  o godz. 2-30 
popoł. n a s tąp i z w ied z ,n ie  K ated -y  Ol tr j ańsklej i cerkw i 
fcw. M ikołaja p r iy  uL Żółkiew skiej.

—O—
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Komunikaty.
. P o l s k i  Teair p o l o n y *  w przejeżdzffe n a  f ra n t po­

do lsk i i w ołyńsk i, odegra w e Lw ow ie w  niedzielę i po n ie ­
dz ia łek  d n ia  2 i 3 m aja , w  sali , Sokoła* ul. Z im orow icza 8, 
najnow szą  farsę: „C hrześn iak  -w ojenny' i „H ajd u czek '.
D yrekcja  n ic szczędzi kosztów , ni p racy , b y  zadow olntć 
P. T. Publiczność. Poniew aż p laców ka ta  m a  za zadanie  
n ieść  »łowa ro z ry w k i i k u ltu ry  naszem u dzielnem u żoł­
n ierzow i w polu, m am y nadzieję1, ze szanow na P. T. p u ­
bliczność w u zn an iu  obow iązków  ciężkich, k ió re  dyrekcja  
n a  sieb ie  p rzy jm uje, -zechce łaskaw ie  poprzeć j ą  sw euii 
w zględam i. C zysty dochód n_ .u n iw ersy te t żołnierski*.

3094
  O—-—

Lwowska Dyrekcja koleji państw, ogłasza:
Na sezon letni 1920 podejmuje się na sziaisu 

Drohobycz Truskawiec-Zdrój od 1 maja do 30 
'września bieg pociągów osob. nr. 5.613 i 5.614 
codziennie, oraz pociąg osobowy nr. 5.615 i 5.616 
w niedzielę i święta.

Z chwilą uruchomieuia pociągu osobowego 
1.711/1.222 Lwów-Stryj-Drohobycz, z powrotem
1.223/1.714 prowadzić się będzie przy tych pocią­
gach wagony bezpośredniej komunikacji I. i II. 
klasy między Lwowem i Truskawcem, (Lwów od­
jazd 7‘45, Truskawiec przyj. 12‘39 — Truskawiec 
odj. 10 01, przyj, do Lwowa 17 35).

Dyrekcja kolejowa komunikuje: Z powodu 
przedłużenia czasu do wymiany koron ua Śląsku 
Cieszyńskim do 1 maja b. r. godz. 24, obowiązują 
rozporządzenia dotyczące zamknięcia ruchu osobo­
wego i towarowego, wydane na czas zamknięcia 
granic, aż do 1 maia b. r. włącznie.

— — o  —

MIEJSCOWE KOMISJE SZACUNKOWE w  C zortkow U , 
G ródku Jagie!!., H orodcnce, Kałuszu. Podhajcach  i T arn o ­
brzegu d la  państw ow ego u sta len ia  i ocenienia  s tra t  w ojen­
nych (szkód i n iezap łaconych  św iadczeń w ojennych), po­
n iesionych  p rzez obyw ateli P ań stw a  polskiego n a  te ry to - 
r jn m  gm in pow iatów  odnośuycń  w  czasie w ojny św iato­
wej i po lsk o -u k ra iń sk ie j, rozpoczęty  czynuości urzędow e.

Z COLOSSEUM. N ajbliższą now ością Colossenm  będą 
w ystępy  p i e r w s z e j  p o l s k i e j  t r u p y  l i l i p u t ó w ,  k tó rzy  jako  
a rty śc i operetkow i pop iszą  się w  operetce  .P io sen k i ty ro l­
s k ie ',  co w zbudzi n iezw yk łą  sensację — oprócz tego 10 
pierw azorzędnj^ch num erów  vaxiete w eźm ie u d z ia ł w p ro ­
gram ie od  1 m aja. 149

I f e l c r o l o g l a

WŁADYSŁAW książę SAPIEHA
prezes R ady pow iatow ej p rzem y j lej 

zm arł d n ia  29. k w ie tn ia  we Lw ow ie 19JO r., opa trzo n y  
św. S akram en tam i,

E k sp o rtac ja  zw łok odbędzie się w  p ią tek  d n ia  30-go 
kw ie tn ia  b r. o godzin ie 5-30 popo łudn iu  z dom u żałoby 
ul. K opernika 40, n a  dw orzec kolejow y.

Z łożenie zw łok w  grobow cu ro d z in n y m  w  K rasiczyn ie  
w  sobotę dn ia  1. m aia 1920 r.. o godz. 11 p rzedpo lu  Inicm .

(K ondukt w yruszy  z dw orca w  P rzem yślu  o g . 9 -3 0  
rano).

W ieczny odpoczynek racz  m u dać, Panie ! 
O so b n /c li zaw iadom ień  rozsy łać  się n ie będzie.

TEK LA  z Mohrów CASSINOWA
w dow a po lek arzu  pow ia tow ym  i in sp ek to rze  sa n ita rn y m , 
p rzeżyw szy  la t  71, zm arła  po d tu g ieh  a  riężk ich  c ie rp ie ­
n iach  o p a trz o n a  św. Sakram en tam i, w G lin ianach d n ia  14 

k w ie tn ia  1920.
Zwłoki zostały  p rzeuiesiono do grobow ca w  K rakow ie, — 
o czem zaw iad am ia ją  p rz y ja c ió ł i znajom ych

CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI. 
Z aw iadom ienia  nie będą  rozsy łane. 3082

Skazanie pasKarzy.
Przed urzędem lichwy we Lwowie toczyła się 

wczoraj sensacyjna rozprawa o handel łańcuchowy 
przeciw pp. Gostkowskiemu i Spiglowi. Przewod­
niczył rn.dea Korber. P. Gostkowski kupił w  grud­
niu r. z. od firmy tutejszej Import t 6xport to­
wary tekstylne (sukno etc), które w lutym b. r. 
sprzedał z zyskiem po 120 do 140 kor. na metrze 
Tupcowi tutejszemu Spiglowi, wiedzącemu natural­
nie o tern. iż towar nabywa nie t. pierwszej ręki, 
lecz w drodze paska. Na szczęście wyłapano to­
war podczas transportu. Urząd lichwy skazał Gost­
kowskiego na grzywnę 50.000 K lub areszt trzy­
miesięczny, a Spigia na grzywnę 5 000 F* i ketn- 
fłskjitę towaru repreisatiL asego wartość o koto

ŁOO.GuO fi. Wyrok ten nie m oże zadowolić wyzy­
skiwanych tak bezczelnie przez paskarzy. W War­
szawie i Krakowie skazują paskarzy i lichwiarzy 
na bezwzględny areszt i zupetnie słusznie, gdyż dla 
wielkich spekulantów i lichwiarzy areszt nie jest 
taką karą, któraby ich odstraszyć mogła lub też 
wyrządziła znaczną szkodę na ich majątku. Odbi­
ją się oni na innych interesach a grzywnę tę za­
płacą w rzeczywistości konsumenci a nie fifnwia 
rze i paskarze. Odsiedzenie kary w Kozie uważa 
się za rzecz dyfamującą a przytem podczas odsia­
dywania kary, paskarze i lichwiarze na ten czas 
przynajmniej nie będą mogli uprawiać karygodne­
go swego procederu. Grzywna sama, to niby lo- 
terja, na jednem się przegrywa, na drugiem w y­
grywa a płaci za to p l e b s  c o n t r i b u t n s .  
Grożą lichwiarzom i paskarzom karą śmierci a u nas 
kończy się na grzywnie. Tak być nie powinno! 
Tak nie wypleni się tej gangreny tern bardziej, iż 
gangrena ciągle wzrasta a szeregi paskarzy coraz 
większe.

Bo nie wyobrażajcie sobie, iż paskarze skła­
dają się tylko z handlarzy — wcale nie, należą do 
nieb ludzie rozmaitych zawodów, po największej 
części ludzie zamożni, którym nie wystarczają na 
dzisiejsze czasy skromne dochody — pragną* oni 
żyć na stopie przedwojennej, używać życia, wzbo­
gacać się i najmniej pracować. Pasożyci — obra­
cający się nieraz w najlepszych towarzystwach. 
Gra w loterję i karty zanadto ryzykowna, pasek 
mniej hazardowny, a zysk większy. Rzeczą sądów 
i urzędów lichwy jest skazywać paskarzy najdo­
tkliwiej, tak, aby im się odechciało haniebnego 
rzemiosła, przynoszącego społeczeństwu taką krzy­
wdę i szkodę. Piętnować ich więc należy, skazy­
wać na znaczne, dotkliwe grzywny i na areszt 
bezwzględny. Stosowaniu takich kar byłoby może 
odstraszającem, a paskarstwo przestałoby być tak 
lukratywnem i stałoby się niebezpiecznem. Paska/zy 
wyrzucać należy z grona porządnych ludzi i wska­
zywać na nich palcem — jak na zapowietrzonych.

Dość tej czułostkowości i litowania się nad 
skazanymi — raczej opiekować się należ] 
biedakami wyzyskiwanymi skutkiem handlu łań­
cuszkowego i litować się nad nimt.

Wreszcie zwracamy uwagę na jedno jeszcze. 
W Krakowie, na koszt skazywanych za lichwę i 
paskarstwo ogłasza się wyroki w dziennikach. Dla­
czego nie stosuje się tego także u nas? Wszak nie 
dla oszczędzania tych wyzyskiwaczy, którym po 
większej części mamy do zawdzięczenia wzrasta­
jącą ciągle drożyznę.

N a d e s ł a n e .
(Za ru b ry k ę  i? redalreja nie bierze odpow iedzialności).

T H B R 0 I 0 2 K

D r .  S .  K I K O Ł U J S K i
tli. Śniadeckich 6. II. p. ord. od god z. 3 —5 popol. 

w  chorobach w ewn. i chor. dzieci. 1

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
o rd y n u je  Lwów ul. R om anow icza 3 . p a rte r  (przedłużeuie  

ul. Akadem ickiej). 45

S pecja lista  chorób skórnych i w enerycznych  
J L J r .  B E 5 R G E R

S y k s tn s k a  15. 2

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
Poemat łez i krwi

p. t.

JHCCUSE
CSKDlR&lin.

Wielka trageiija z czasów ffiinionej wojny,
w  2  s . r j a c h ,  1 0

yVP. Raucy Kaz. B ru ch n a lsk em u  za łask, 
wstawienie się za tercjaiumi szkół w sprawie d e ­
putatów, składają serdeczne dzięki TERCJANi.

U S U W A C IE  w ągrów , piegów, p ryszczy  zm ar-
szczków  jak o też  
it

i m sSowy
uskutecznia d la  Pań i P an ów  

I N S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y
w  c l u - A g u o r j i

Kr- LeszKa Słado v$Kie£o
Lwów, — Hotel George’a. 3C96

n .  O  L ,  Specjalista  chorób  skóry
i l l e  i l « u s C i l W 0 i  ‘ w enerycznych sekun-
darju sz  szp ita la  pow szechnego L w ów  Słowackiego 4. n a ­

p rzeciw  głównej poczty. 3091

Specja lista  chorób  skórnvch  i w enerycznych

Dr. MICHAŁ SA LP E T E P
S y k s t u s k a  17, ord. od 8— 9 i od i 2 — 0. 309.1

OzHiysi* Dr. Jm  BRZ. SNI
ord y n u je  Lwów, ul. A kadem icka 3. B ezbo lesne wyry- 
w ?nie zębów , sz tuczne  zęby, ko.-on/ ,  m ostki 11. d. 5

Bgpta M l  Or- Jakóii O w ińgiki
Pracow nia D enlystyczno-Techniczna

ul. H alicka 21. 3

B E R N A R D  W A S S E R M A N N ,
liierwszgrzęday s Jrzypek-wirtucz

powrócił z urlopu i koncertuje od czwartku 24 b.m.
= T 3 r r ~  bi KUSIHRHI

3075R E N E S A N S =
u K  T r z c d e s u - D I s i a

W  k a w iarn i najpoczy tn iejsze  d z ienn ik i kra jow e i z»- 
g ran ., w y b o rn a  kaw a, w yśm ien ite  lody  i ch łodniki. 
P ierw szorzędnej jakości p o traw y  i napoje. ZARZIjD

Listy ze Stanisławowa.
(Od! naszego korespondenta).

W ybory do P d  Kom Pow — Prasa tutejsza. — 
Stronnictwo ra-jieszczańkkje. — Den^-ńcy w  Stanp 

sławowie. — Tyfus
Stanisław ów  z końcem kw ietnia.

W ybory do tutejszego Polskiego Komitetu Pow ia­
tow ego odbyły się zeszłego tygodnia w sali pc i -- 
dzeń rady  miejskiej, n ie w yw ołały — rzecz dziw­
n a  — jakiegoś większego zainteresow ania. Dziwne to 
tem  bardziej, iż  nadał opozycja jest niezadowoloną, 
a tygodnik opozycji ,,Kresowiec“ walczy dalej z o r­
ganom  P. K. P . „Zniczem". Ilość głosujących była -  
jak na stosunki stanisław ow skie — zanadto szczu­
płą, bo tylko 700 Polaków  i Polek wzięło czynny 
udział w  golosow aniu. Świadczy to o bardzo słabom 
zainteresow aniu się ogółu społeczeństwa polskiego in­
stytucją taką, jaką jest P . K. P ., lub o niewyrobibrńij 
i niezorganizow aniu opozycji. W ynik w yborów  — 
choć skrutynjum  jeszcze nie ukończone — da siłę prze^- 
w idzieć; zwyciężyła lista P . K. P .; stosunki w łonie 
pnezydjum tegoż i układ stronnictw  politycznych w 
składzie jego nie ulegną zmianie.

P rzy tej sposobności słów  parę pośw kęcić i ta le­
ży tutejszej prasie perjodyczniej. k tórą reprezentują 
tygodniki "Znicz1, i "K resow iec". “Znicz" założony 
został #  czasie inwazji ukrajńskiej dla tnform owanja 
społeczeństw a polskiego pod ukraińską inwazja, bę­
dącego o toku sp raw  poLk eh. Na tle opozycji w ło­
nie P. K. P . w Stanisław ow ie pow stał "K resow iec") 
redagow any przez prof. K. Gorczanego. Zaczęła w y­
stępow ać opozycja przeciw  P. K. P ., opanow anem u 
przeważnie przez żywioły radykalne (P. P. S.), k tóre 
ujęły s te r spraw  w  mieście i powiecie w  swoje ręce. 
P rzez cały rok  istnienia 1 Kresowca*1 (zaczął w y­
chodzić przy końcu w rześnia 1919 r.) łamy obu pism 
wypełnia wałka opozycji z  P. K. P ., która zarzuca 
P. K. P. partyjne obsadzenie rady przybocznej staro­
sty  i kom isarza m iasta, nie uwzględnia postulatów; 
iyw oin j ch sfer nueszczas a. ” i urzędniczych, ,



Opozycja wszędzie jest zdrow ą i do celu prowr.- 
<fci przyczyłtóa się to db oży.vi;did rUchu po lityce  
nogo i spełnia JosKoriaie kontrolę strbmiictwa, które 
Tiia rządy n ras ta  i powiatu w  swem ręku, lecz nie 
powinna z^jść na ióry osobiste, gdyż obniża to w ar­
tość iej. Tymczasem u nas dzieje się inaczej. Jeśli po­
równam y oba nnn.ery ‘‘K resow ca '' i "Z n icza" z te­
go satriego dnia, to nabiera się przekonania, \ t  jóot 
to  raczej walka osobista prezesa P. K. P . p. Sal- 
w acha z  prof. Gorczanym, walka pam iętna, osoDtsta; 
w której nie szczędzi 5ję bard2o „soćzystycii epite­
tów " w g a śc !2 w yrazów : "chuligan, bandyta, łaj­
d a k " i t. p. Czy tego rodzaju wanta podnosi' po­
ziom i znaczenie prasy iokalńej — wątpimy.

Z kwestją wyborów do P. K P. zw iązane jest 
pow stanie nowegd śtrontiictw a w Stanisławowie. — 
Je s t to "Polskie Stronnictwo M ieszczańskie", k tóre­
go  program  zamieścił "K resow iec" w N-rze 16. P ro ­
g ram  stronnictw a zaznacza, iż celem Polskiego StrBn- 
i ictwa Mieszczańskiego oędzie Wyzwolić Handel i 
przem ysł z rąk obcych, gdyż opanowanie handlu 
i pPzefiiyśłu przćz Obcych nadaje piętno obce polskimi 
m iastom . S tronnictw o ina na celu pop’erać  wszyst­
kie stow arzyszenia polskie, będzie dążyć do podrtle- 
siehia bogactw a narodow ego 1 jego prOdUkcjf, Oto­
czyć pragnie opieką wszystkie stany, bez względu 
lia stronnictw a poL-tyćżrte. ja k  ź tego program u w i  
dać, Polskie Stronnictwo Mieszczańskie staw ia na 
pierwszym  planie sptaw ę ńadei Ważną dla naszego 
Kpolecz-eństwa, t. j. spriiw^ podniesienia fiaridlii I 
przem ysłu i jego unarodow ienia; pod względem  po- 
Jityeżhyin w ystępuje ono — prży ddjttiriSeJ rtó razie — 
bfezbaj'wńia, dążąc do pozyskania p riy  w spółpracy 
Judzi rozm aitych stronnictw .

Praw dziw ą plagą naszego Miasta byli ostatnim i 
dniami "D eńikińcy", którzy po mieście i okol,cy sji 
kręcą, powodując tylko 'tjóżyzuę. Oficerowie tej ar- 
rnji ze sWemi '"barin iam i" wykupują po sklepach 
tow ary ; płacąc dobrym carsKim1 rublami lub austrja- 
Ćkiemi koronami, czasami nawet złotem. Żydzi pro­
w adzą handel zamienny, odkupując ud nich perły, 
brylanty i inne kośztóWnóści, pochodzące częstokroć 
z  rabunku w dworach polskich, za tanie pieniądze. 
Niektórzy ż ffifth — kto Wić, cży nie agitatorzy  boł- 
śżiewiccy — po publicznych lokalach szerzą wieści 
ó "słabym  froncie polskim " na Podolu o 'niebezpie­
czeństw ie bobzew iekiem ", wywołując tam zaniepoko­
jenie zdeiierWoWonej publicżhdsćl, Wreszcie interw en­
cję Władz wojskowych. Nie pjzyeżyńiaią Się Wcale 
do podniesienia zdrowotności, oo okoio 400 z aribji 
denikinuWskiej leży tu chorych na tyfuś plamisty.

Stan zdrowotny tn 'a sra pozostawia wiele do ży­
czenia. Mimo wytężonej pracy fizykatu i współpracy 
lekarzy tutejszych tyfus plam isty grasuje gw ałtow ­
nie, poryw ając ustawicznie nowe ofiary. W edług spra­
wozdania fiżykaiU z 20 b. m. zgłoszonybh nrzęłto Ar­
nie w ypadków  tyfusu plam istego jest 77. Do rozsze­
rzenia e p d xmji przyczyniają się w  znacznej m ierże 
żołnierze i  oftoerowte rozbrojonej armjt Denikjha.

' óorsk iegc; Ucz I. r. sem. państw , żensk., oddż. A 
j 19‘50 flik.; Jako nieprzyjęte honorarium  Burkiett^cza- 
( wa . Borki W. 75 ink.I 1

Na plebiscyt sp;sko - orawskj: Józef W ittlin z 
W ygody 140 mk.; Złożone w spraw ie RyzkrWicz prze­
ciw Schlosśer wskutek cofnięcia Skargi 210 mk.

Na tc&owy i siefo .y  po  Obrońcacu Lwowa: Za­
miast kw iatów  na trum nę śp. d ra Stanisław a Giir- 
achin-ga, lekarza -  kapftana, u fi ary tyfusu plam istego; 
W ładysławowie Pohn l kowie 50 K; Stroścy Marja- 
no.vie zam iast w ieńca ha trumiię Śp. Michała Ko­
towicza 100 K; I. rok „b" sem. żeń:|k. 12 K; Ucz.
II. r .  A. państw , śem. żtńsk . we Lwowie 15 K.

Na ociemniałych fcgjon stów : Z powodu odna­
lezionej zguby Adolf Terlecki, kond. kol., Lwów 1Ó0K;

K U R jE H  LWOWSKI z dńia 1. Maja 1920. Nr. ió fc 7

Zam iast kw iatów  na g rób  Jadw igi Pachm anu składa 
J* W . w  imLnłu rodziny 50 m k.; Poste*. żand. w  
Kozłowie 49 mk.

Na wdowy i sjeroty po poległych żotn.erzach pol­
skich: Posterunek żanJarm erji polowej O. E. w  Kuw 
pielu S.OOu mk.

Na cele ośw iaty Indu polskiego na UferĄu*e: Jó*- 
zef Kapuściński, Lipniki 26 mk.

Na kom itet opieki nad żołn erzem  polskim : Gro­
no pań, pracujących w  herbaciarni na dw orcu głów ­
nym zam iast kw iatów  na Irumrtę sp. W andy Czat* 
loryskiej nieodżałowanej opiekunki herbaciarni, — 
670 K.

Na Biaiy Krzyż: Szkoła fi-klasowa W Busku 49ińk.
“->-i— —- -k—*

o a Ł O s z E E i u r . .
d z i ś  r u E U t i E f ó i  w m m  c h e i i i e i u i
h e o k s h  i t w o  ii  genialny ang. a it  ttlui w sensać. drani. 5 akt. p* t

W Ł O S K A  K R E W
N a d p re g ro m ig rsfss^w a  fa m  rm ? r W t a k c te p t M I T o H  B O K S ER S K I.

fiadka i wychowanie.

Nowe Marsa
1) rachunkow ości p a ń ­

stw ow ej.
2) stehogrz fii p o lsk ij ,
rozpoczynają  się d n ia  t. m aja 
b r. W pisy  do 3. od  3-5 po poł.
K ónces P rakfyczrje Kursy 

r ac hunkowoś c i  2965

n o n o m  l i o i t i
K u r k o w a  1. 38.

KU hS TAŃCÓW dla po czą t­
k u jących  rozpoczynani 2. 

m aja  PuLska 16, Nowicki. 2995

Posady i jir?ce
A # AT O Lit'. KIE UTiBJj posnę­
ł a  dn ic tw a  pracy ot. 
decka 213. (Dom k ató lick ') 
poleca doborow ą służbę do 
m. vvą iia w jja z d  do m iejsc 
kąpielow ych. 2997

P otrzebny zaraz do fa ­
bryki w e L w ow ie

u r ż |d n !;t  fadhun- 
1'Dwy m łc d s zy

kupieckiej, biegły w  pracjr 
Poiak. Zgłoszenia z odpisani 
św iadectw  i podaniem  w jrso- 
kości w ynagrodzenia, poc
„B u“ io b iu ra  d z ienn iko—
St. Sokoło\vskiego we Lw 

til. Jdgieilofiska.

JOMOCNIK bufetow iec 
trzei/Oy zaraz. FK>

10.

N ^ jh Ó f lA  in te ligen tna  pannd 
■W® poszukuje  posady zarzą- 
tir. we dwobze. Zgłoszenia 
iv Admih- „ k u r je ra “ pbd  ,Są- 
n io tn a “. 308t

fyoTltZIiBNY zaraz  zarządca 
'  fo lw arku. O dpisy  śwld-j 
d -e tw  i w aru iik i przyśłafi pdtl 
adresem  ,Z a rząd ca“ poste-, 
re s tan te  G liniany. 30L2|

Z' ArżĄO
n osż uk l

m inow anego. Zgłoszenia z od- 
piśetti św iadectw  przyjm uj* 
zarzad  d ó b r w Rrzeźanach 

Ś07C

Ofiary I pokwitowania.
(Złożono w nasżej Administracji.)

NtS Obronę kreSÓW zachodnich: Ucz. VI. ki; sz li1 
im. św . Jadw igi #  Tarrtupolu 80 mk.

Nd f!3tę polską: Zam iast kw iatów  na trum nę 
śp. Bronisław^ Gfanńta, |ćdrtOiocżnegu sierżanta W . 
P. zm arłego 12 bm , składają Paulina G ranatów na 
i vV-ktorja Suehasówna 40 mk; Posterunek żand!ar- 
merj polowej O. E. tę K upLlu: Jaegcr, por., kindt., 
EtapU, Gtilbiński, ppbr.; Uśzyński Dpor.; Tabęckł t>por ; 
Dobrowolski ppor.; G rabaszśw ski st. wachin., Kwliatek 
wuChm., Szerszeń kprl., W róblewski kprl.; Cabała 
kprl., Lipiński Adcrff; Ks. Kbblć; KżanSćki A lbjży; 
Busz Stanisław, Sżelćzyńscy, Pelezęwskt Mltićźyśl&w; 
B^oddwscy, Janiszćwsltń Jadw iga, W ięckowscy; Bo- 
rodzi-jze, Pietruwscy, Homiki; Chojeccy; Kąkieto Emili; 
ŹfikoWścy, ZakrzeWscy, KrUpniecy; Łozińscy; Bujal- 
scy Rakowscy. KrzyżeWścy; bu ja lsk1- Filipińscy* W inc- 
kiewicze, M azurowk Pączyńska składają 1.009 mk.; 
Ranni sżpithla olcfęg. bdldż. ćhlrurg. m ajora doc; G- 
Btrowskiego przesyłają A‘Ś4 k , 106‘56 m k.; Poster 
fend . w StreptioW ie 140 mk.

Na plebiscyt na ś ’ąsku Cyeszydskim1 P iotr Pfełfer 
t Dworska składają 100 K; M astalśka LeopOłtfynai 
100 mk.; Szkoła ludowa Prusinów  k. Bełza 28 mk*; 
Kpt. W . P . Ihfc Etfłnuńd L ^ańslfi 1000 nik., odd&- 
ipyeh mu do dyspozycji przez P. E ustw hęgo  B u ło -

f l t l l  19 l i i l l l i  I u m i l
hia kapeluszy. I łyh na jJtdSRwy. Naftalinę itp. 
środki ovvad< gubne poleca Śkir.d przyborów 

toaletowych i perfumeria

Lwów, ul. fietm cńsK a Ł. 6; 138

„ G k tiz jjn ą i i  kamienicę II. p z komfortem 
ogródkiem i bramą wjazdową 

przy bocznej Gródeckiej zs 
480 000 Wp 

U kamienic,- iI. p; ż Oglódkiem 
pćlkoftlfOltem z ewentualnym 

wolnym pomieszkaniem prrjr 
Ul. Mikołaja ?a 900 000 Mp.

II. p. z  kom fortćin  i Ogródkiem 2 
W olnemi latam i pfzy ut. T a r n o w ­
s k ie g o  za 46O.C0O Mp.

II; p. ż komfortem przy ul. Boni­
fratrów  za 320 000 Mp.
Ii. p. z nadzwyczajnym kom fortem  
tdz obok placu A k i td e m ie k ie g d  
za l.lOu.ÓOO Mp.

P  |f iX/Słf’lf  f<70 m °r«0 J#  wtem trochę lasu m 'o- 
r i j l  W  u l  n  dugu i łąk do pafcłSldfcji dla PolaUóvV 

kuło Halicza be& budynków po 4 30u 
Marek. 2715

i SJLiteja ,,Fórfuńa" Lwótt ul. Fry- 
Ur-co- w 1. 8. 111. tJ. Ód godż. 3 5

Kamienicę
Kam

MjpSj|| M j
obeznanych  z eksploatacją 
p rzy jm ie  n a ly cb m iast Pań 
stAcowe P rzedsięb io rstw o  eks­
p loatacji lasów  w R o z w a d o ­
w ie P |S . Odpisy św iadectw  
! szczegółowe w a ru ak i n a d ­
syłać poci adresetn T a r ta k  
h-SzWauduk 3634

f jH R Z E Ś C iJA S Ś K l m agazyn 
ww i p racow nia  suk ien  dam ­
skie n lidwaidl Szkaradek F re­
d ry  6. 2769

P>OfcOŹNA PICHLKR, kon- 
*• Cesjonowatia 25 le tn ią  p ra - 
a tyką , poleca się pańicr.i. Bia- 
fShorsKa 100, przejście pod  
tunel lewy, tb o k  dw orca gło­
w i ego Lwów. 2999

Buchaltera
do zestaw ien ia  b ilan su  ew en­
tu a ln ie  na slałe  poszukuje 
Państw ow i Przedsięb iorstw o 
eksploatacji )asów Rozw a­
dowie n,S. O dpisy św iadectw  
i szczegółowe w aru n k i n ad ­
syłać pod adresem  T artak  
R oziiadów . 3083

SaM F W A Ź N iA  się p ap ie ry  
w #  wojskowi na  nazw isko 
M arcina G orazdow skiegó : Śo- 
łonki. sk radzione  \p g rn a n iu  
uliiegLgo roku . 3u08

^ : A D  siedm io m orgow y za- 
raz  a o  w j-najęela, Błu- 

dn ik i, stacja  kolei fialiez — 
Zgłoszenia i o ferty  cadsyiaó: 
Z a-ząd dóbr B łudniki. 3067

| * i i TR a miemczynutishiej, 
®  płac Ahadertiiefti 3, po­
leca doborow e siły  nauczy­
cielskie na  w akacje i iia rok 
śzltulny, w ychow aw czynie 
Polki, cudzoziem ki, żarżąd- 
ozynie, tow arzyszk i, służbę 
w szelkiej kd tcgórji, rządców , 
ekonom ów , leśn iczych , nad- 

ileśń ićzy th , gajow ych, m aszy­
n istów , Szeferów, furm anów , 
lokai, kam erdynerów ', kucha 
rzy, k u ch ark i, służbę kazęej 
k ategorji. 3065

jTbGRODNlK n rząd za  ogród-;
lei zasadza kw ia tam i 

obsadza balkony, w ynajm ę 
sad z m ieszkaniem . Do Adm. 
,K u rje ro “ pod ogrodnictw o.

8103

Mfeszkńńlżt-

r jU S Z U K U JE  ślę, k ilk u  pO- 
koi z kuchnią  urfieDlowa- 

ne lu b  bez, za każdą  cenę, 
M arczyński, W ałow a 2, 3006

Różne.
Jy g m S Z K A Ń IE  3 pokoje  z 

p rzedpokojem  k .ich h ia  i

iR R T U R  SMUTNY stroiciel 
P™ fo rtep ian ó w  O chronek 5. 
o ficyny I. p. p rzy jm uje  ,iro- 
jen ia  i reperacje. 2972

dania , in sta lacja  gazow a i ele­
k try czn a  tudzie:: opai na zim ę. 
Zgłoszeń a pod iŚO.ńoO M. di® 
Okazicieitt kw itu  łuseratow ego.

3032

gjjjAWiSŁNA pop iela ta , biała. 
Czarna bronzow d nad e­

szła. Podrab iam , lub  p rz e ra ­
b iam  3 p a ry  za 2. „Kalos" 
K opeiriika 12. 2975

■3K A C 0W N IA  Ju lii Wesołej 
K ochanow skiego S It. p 

W ykonuje shbnie, ko stju m y  
płaszcze, podług najnow szych  
żlirnali. P rzy jm uje  p rzeró b k i 
ceny b a rd zo  p rzystępne  3043

to R M Y  do w yro b u  ru r  be- 
■ tonow ych, P rasy  do wyrc 
hu  dachów ek. C em ent dosatr- 
cza ,P d u t“ Lwów B atorego 1 

9407

p O S Z U k U J Ę  2-4 pukoji z 
■ k u ch n ią  św iaUem  olektry* 
cznem  pośredm etw-o sow icie 
w ynagrodzę .. W iadom ość W 
sklepie W łodzim ierza  R ubla  
Szajnochy 2. 3088JjOfcOŹNA Pelczarśkn, prżyj- 

* n iu je  Pan ie  na  czas Słab*'- 
ś-ci. D yskrecja zapew niona. 
S tanisław ów  Sobieskiego 69.

27Óii

flOKÓ .f frbutóW y W Slódidie- 
* śclu z ośbbnyiii w chodem  
saiaż dó w ynajęcia . Wiadw- 
hiość StidfikóWska 39. ffieia- 
-lin 'dtzw i 4. 3085R JERI-SU G  liafty  ręczne i 

” * m aszynow e, odbijan ie  
wzórówi Ricfielieh, plisow&nie 
poleca CHrźćSć. Z iftlad H aftów  
Akódethicka 22. I. p. 2307

p O K Ó J k aw ale rsk i, iio Wy* 
ha jęcia  b d  1. maja fiou 

tuw y  z bśbBMfem wchodein 
U dleblortahy, b liższa  W iado­
m ość ły c z a k o w sk a  24 parttfc 
dl wi 3. So7i^ p t e s z c i e  e le g . F a m ę !

Kraw iec dam ski Józef Plick 
w ykonuje gustow nie  i tau iu , 
kośtjuh ly  płaśżeżć, śuknić, til. 
B lacharska 20 Z p row incji za 

Ud go z ia  kUu3

1 JA  la to  ozukaiH ta ie ik lu tU l 
1 ' z r trźy m  iliem najchętniej 
we dw orze lu b  leśniczów ce. 
O fcrtj' pod _J. K. tlb  AAinld. 
, Kurjera iw 1 Lwów. ?oZł
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t t K f f i S B U
Od l._maja codziennie o g. ? 30. Trupa polskich  lilip utów  w operętce „Piosenki tyroL-łie". T he 4 Urman

Daggrrar i H ansen „P rzeciw n y skutek''* farsa, 
walniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela,

149

Duo P sstu szcw sk i. M alinow ska, K ow aiska, Stanrstawski, 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7‘3Q. — LLcty 
ul. L^nów 3-

Czas odnowić przedpłatę
na maj!

Upraszamy o wczesne nadesłanie prenumeraty, 
na maj 1920., gdyż nakład ,Kuijera Lwowskiego" 
obecnie tak Dardzo kosztowny musi być zawczasu 
ustalony.

Prenumerata m iesięczna „Kuriera Lwowskiego" 
wynosi we Lwowie 20 marek, 7. dostawą do 
domu 23 marek, z przesyłką w Polsce 23 marek, 
w inrscft państwach 25 marek.

Cena pojedynczego numeru ra całym obsza­
rze Polski 1 marka.

cercy OOfeOSZEŃ miejscowych (lwowskich):
za 1 wiersz nonpareil 1 marka 30 fen. N adesła­
ne 1 nekrologi za wiersz nonp. 4 marki. Komu­
nikaty i reklamy do kroniceza wiersz nonp. 7 ma­
rek, Drobne ogłoszenia 40 fen. od słowa.

Ogłoszenia zamiejscowe [pozalwuwsk>e). 
zwykłe 2 m. za  wiersz nonpareil., nekiologi i na­
desłane 6 m., komunikaty i reKlamy 10 m., drobne 
ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100°/o dro­
żej a ogłoszenia na niedzielę i świętao 50*/o 
drożej.

W KoniSsarrde nadzwyczajnym dla walki z  epidemia
v s r  a i a ł o p i  j l n o e  3972

je s t do obsadzen ia  zaraz

posada buchaltera.
U biegający  się o tę posadę zechcą w nieść po ­

d an ia  z d o k um en tam i osobiście do 5 m aja b. r. n  
godz. m iędzy  5 a 7 popo łudn iu  w b iu rze  p rzy  u licy  
M ickiewicza U. 26. II. p.

Zajęcie ca ło d zien n e . W aru n k i zależne od um ow y.

Kupno i sprzedał.

A NC.E w iosenne, w arzy ­
wne i kw iatow e, nasiona 
groch, fasola szparagow a 

zedaje się o ile zapas star-l 
. Na prow inc ję  w ysyła  sięl 
zaliczką Cennik na  żąda-1 

A d re s : u  p. Hankiewi- 
w Lwów D aniłow iczów  0

NA sp rzedaż: buciczkl żółte  
na  3-4 lat, szn u ró w k a  

gum ow a, kaloszykś, h a l­
ka jed w ab n a , bu ty  d la  pp. 
w ojskow ych, p ió ra  stru sie  
p raw d zU .e  ni. > Tab ie laka  17. 
II. p. d rzw i n a  p raw o  m iędzy  
4-6-tą  po poł. 3048

2938

KUPIĘ o b razy  w y b itnych  
m alarzy  po lsk ich , m eble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
p isem ne Adm in. „K urjera* 
„Am ator*, 2887

ŚLICZNY DUŻY STYLOWY 
SALON (z czasów  cesarstw a 

a n ty k i i a rty s ty czn e  naślado 
wania) kom pletn ie  u rządzony , 
z. m alow idłam i znan. m alarzy  
s ta rą  porcelaną, b ro n zam i dy­
w anam i lam pam i itd . z po-
wodu w y i a z a u  w  c a ł o ś c i  
d O  S p r Z B d a i  . a .  Oglądać 
9-11'/o 2-4 ul. Potockiego 50 
II. p. na  praw o. 2959

UBRANIE żakietow e sprze­
dam . W iadom ość ul. Le­

ona Sapiehi' 49, I. p., drzwi 
środkow e. 3006

W ILLA m odrzew iow a, czę­
ścią m u row ana, czynszo­

wa, w spania le  położona, bez­
w zględnie sucha, słoneczna, 
z dnźym  ogrodem  owocowym , 
w arzyw nym , bu d y n k am i go­
spodarczym i, w  podgórskim  
m iasteczku , le tn isku , niedale­
ko  Krakowa do sprzedania. 
Zgłoszenia łaskaw ie  p rzy jm ie  
■fabryka enkrów  Czesławy 
Schayer, Lwów, p i M arjacki.

2998

nOSEli 6'A'HĘ Nowotnego, b ro- 
w ning  z nabojam i, rzeźbę 

a r ty s ty czn ą  z m a rm u ru  k a ra- 
rjjsk ieg o , lo rn e tk ę  p ry z m a to ­
w ą i w azon cb ińsk i sprzedam  
Sapiehy 9. d rug ie  p ię tro  na  
lewo. 3049

SREBRO stołow e na 6 osób, 
lich ta rze  s reb rn e  sprzedam  

dającem u najw ięcej. Zgt. list. 
w Adm „J. S. 920* za Okaz. 
k w itu  ins. 3053

GATRY autom obile , m o to ­
ry  benzynow e łam acze do 

kam ieni, kuźn ie  polow e do­
sta rcza  „P ilo t“  Lw ów  Bato­
rego 4 1096

KII.KA pieców  i k u ch n i ka­
flowych, w y b ió rk i, za bez­

cen sp r ie tf im , w ykonuję  ta k ­
że w szelkie ro b o ty  kaflarskie 
na jkorzystn iej. E m il Szuslek, 
ul. K ró tka  8. 3071

BRZUCHOWICE. W illa, trzy  
pokoje, k u chu ia , dw ap rzed - 

pokoje, dw ie w erandy , osobno 
[tajn ia, u b ikac ja  służbow a, 
w ychodek. Cena 100.000 Mk. 
św . Zofii 9. I. p. d rzw i 5.

3027

UB R ANI  E m arynarkow e, 
p rzedw ojenne, nowe, oraz  

m aszynę Singera, —  sprzeda  
sklep M inerwa, C horążczyzny 
15. 3069

SZCZENIAKI, czyste poin- 
tery , zaraz do sp rzedania. 

Z yblik iew icza 28, II. p. 3066

PAPA dachow a w  w iększej 
ilości poleca M. K ierski. 

Lwów, pasaż M ikoLscha.

MŁODE k u ry  rasow e na 
chów  sprzedam  Głęboka 

14. d rzw i 25. 3040

NOWY czarn y  g a rn itu r  m ę­
sk i u b ra n ie  spo rtow e za- 

rz u tk a  i sk rzypce  do  sp rze ­
dania. N sbielaka 8, I. p. drzw i 
na praw o. 3089

OBRUS n a  12 osób ty lk o  
p rzep ran y  do sp rzedan ia  

Z barazka 4 II. p. drzW i na 
lewo od 2-4. 3088

500 MareK
płacę za aparat

sztucznych ząliów starali p̂aipaaych
Kupuj‘ę również zęby  pojedy cze Adres: Hotel 
Grand ul. I egjonów, poKój nr. 1 6 . II. piętro . 
Przyjm uje od e r ano do 7 wi eczór  bez przerwy.

J e s z c z e  ty lk o  kilka dni. 2951

Państwowa HitU fiaksztsł^^cc i rzgrńieślsicza i w a s H ita m i
wPoz nani u—Wilda 3079

p oszukuje  od zaraz  lu b  od 1 lipca b. r
i architekte, -  I inżyniera budowL i 1 inź. 
budowy maszyn jako nauczycieli zawodowych

Zgłoszenia z dołączeniem  w yczerpu jących  życiorysów  
n aL ży  nadesłać dw D yrekcji, k tó ra  b liższych in form . udzieli.

HliTOEUS mili „ra -iiiiii
o  s iie  35 d o  40 HP. na 12 o sób

n a t y c h m i a s t  d o  s p r z e d a n i a

w  firmre

,m& o  t  o r ‘ *
Lwów, ul Kopernika 1. 54. 3023

t t a w b f e k  H & a u a i Y  t  m u t

EDEtililiDfl RI£DLR
WE I  WOW1E, U L .  RUTOWSKIEGO 3. 

poieca

HERBATĘ ANGIELSKA
w najprzedniejszych gatun kach.

D O  f i M E k Y K I
w yjeżdżają zastępcy firm y „KRESY" w połowie m aja b. r. 
F irm a p rzy jm u je  wszelkiego rodzaju  zlecenia handlow e 
i p ry w atn e  do p rzep row adzen ia , ręcząc za ich  w ykonanie. 
Zgłoszenia od godziny 10 do 12 i od 3 do 6 w e firm ie  

„KRESY" WE LWOWIE, PAŃSKA 3. 3012
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3021
Koniczyny czerwonej

7 0 0  klgr. do s p rze d a n ia . 

M f  k i ,  S t a r y  S a m b o r .

P o le c a m y do s p rze d a n ia !
p o sia d ło śc i z iem sk ie w ięk sze  i m niejsze, 

rea ln ości m iejsk ie  (d o m y ) jako też  
w sze lk ieg o  rodzaju  p rzed sięb iorstw a.
Międzynarodowy Z a l ł d  ksniunikacyjiy

*04JłAŃ, ul. Rzeczypospol i t e j  9. 2925
O tw arte od godzi ny 9—6*7.,, ~  t e l ef on 3869.

Rlaszyaki naffome
system u „PRIMUS" 2701

po leca  a n t o m  h a l s k s
LW ÓW , UL. S 0 8 IE S K .E G 0  L. 3.

n ap raw ia , p rzerab ia  ora 
zm ienia czcionki na  noasc. 
Z akład m echaniczny  JULIUSZ 
HICCKER K raków , “M arka 252ooy

Osies siewny .Zgycięfca4
oryg in a ln y  im p ortow anj ze  Szw ecji 

w  w orkach , p lom bow anych  przez rząd  
szw ed zk i p o leca  3011

B A R K  R O L N I C Z Y .
D O STA W A NATYCHMIASTOWA.

S z r a d ^ i ą ,  Ł u b i n ,  W y k ą
w  partiach  w agon ow ych

poleca

U s m a ż ą  l a t a  M t a h M  J a w "
w W arszaw ie. P ta s ia  2, te!. 238 84. 2252

SKŁAD FORTEPIANÓW ł PIANIN

J f l O f i l U S Z K O «

u l .  Zlm orowlcza 10 - — Kupno sprzedaż, zamian 
instrum entów pod korzystnym i warunkami.

1 tip la  Ujttotila
I nbnmnhila 1 anza sUła Mntnr benzynow y, ropny , PŁUGI 
-»n IllJSild  65/100 Mk. UlUlUi m otorow e atai r  łiiitiei BBHLiJlJ 

i W » t >  o ł i m i a s i t c w a  d o i B t a w j  .
)OM h a n d l o w y  i t e c h n i c z n y  „ ^ i l o t 41

i Spka z ogr por. 2980
Lwów, -  ul- B a t o r e g o  4 . -  ( D o m  w ł a s n y ) .

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O K A Z J I!! !

5
# s& - .rssjSŁ wm mm p łacę za  ap a ra t staryeh

Ib  'H H f U l ]  sz tucznych  ZĘBÓW - -

' w  H  S  H  1 1 5 fi V  k u p u ję  każd ą  ilość naw et
1  1 1  1  B ill I  połam anych
I  1  i  I  iM i  i  Hotel *-®AV0J‘f, pokój 3
| |  f |  g  H i  1  Sobieskiego 7
wfii t  9  m i m  _«* C odziennie od 9 — 7 wiecz.

bez przerw y.

Skład Materjałów i Instrum. dentystycz. w Łodzi 
B f L A O I A  Z A l ^ C M A a r  

3PST" ♦'■pzosfajemy przez krótki cza s!

SPRZEDAM syj 'a ln ic  salonik 
m eble z pokoju m ęskiego 

łóżka, szafark i, d yw any  w ię­
ksze, o b razy  a rty s ty czn e  m a- 
szym  do p isan ia  lam py  na­
ftow e, różne  rzeczy do uży tk u  
domowego. T om aszew ski Osso­
liń sk ich  9. 3077

ŚLICZNA suk n ia  różow a ha­
ftow ana, h a lk a  jed w ab n a  

now a, boa stru sie  pantofelk i 
żółte  37 w arszaw skie, kapa 
n a  łóżko, kapelusze, suknie 
d la  b iedn ie jszych  do sp rzed a­
n ia  Kra izewskiego 9. p a rte r  
w podw órzu  2-4. 3073

FORTEPIAN k ró tk i sprzedam  
okazyjnie. K opernika 26. 

p a r te r  oficyny. 3993

K ROW Ę sim en ta le ik ę  m lecz­
ną sprzedam . Oglądać m o­

żna w  sta jn i ni. M ickiewicza 
14. Zgłoszenia u zarządcy pa­
sażu M ikolascha m iędzy 5-7 
godz. w ieczorem . 3092

1 ' W ' O M ' I E C S ^
ZAKŁAD ZDROJOWO- 

KĄPIELOWY
Bezpośrednie połączenie kul-jo we: W arszaw a-Iw onicz, Kraków - Iwonicz, Lwów-Iwoniczj
bezon I. od 15 m aja  do 20 czerw ca, sezon U, od 20 czerw ca do 20 s ie rpn ia , sezon lig  

od 20 sie rp n ia  do 1 w zględnie 15 p aździern ika . 296
l w i  slsno-j io-Burnswa ■ terali*. fetmwincw i gazowe- E leH ro tm p . Kjir,ftrapii. Itu p t kwaitewa-
W skazania  leczuicze : Zołzy, kiła, skaza m oczowe, choroby  serca, nerw ow e, kobiece. — 
Pięciu lekarzy  ordynu jących . — WT Zakładzie trz y  re stau racje , dw a p ensjonaty , hotel 
i około 400 pokoi um eblow anych , jed n a k  liez pościeli, w cenie od 10 do 10 M k.-dzien­
nie. O św ietlenie e lek tryczne. K aplica zakładow a. M uzyka. — Poczta. — telesr-af, — te­
lefon w Z akładzie. A prow izacja zapew niona. Zgłoszenia p rzy jm iłje  DYREKCJA ZAKŁADU.

Sieczkarnie, Młynki,
Brony. Kieraty, Ule 

wyrabia masowo JJI

fabryka maszyn i narzędzi rolryc; /ch 
~  w Oświęcimiu (Małopolska). =

Za r  „faktora naczelnego: Dr. Włoazjunerz Jampofcldr Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstiiśka l r Kee&arw* odpow iediziałnjr: T ao e u sz  S tro iń sk i.


